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Prnsy podbiły Rzeszę. Gdańsk upokorzył się w Genewie.
G enewa. R ad a  Ligi N aro d ó w  na 

wczorajszem posiedzeniu załatw iła obie 
spraw y gdańskie, figurujące na jej po­
rządku dziennym.  t. j. spraw ę policji por 
tow ei i W esterplatte. Zała twienie  pole­
gało zgodnie z tem. co już donosil iśmy, 
na cofnięciu z jednej strony przez Gdańsk 
zarządzeń, dotyczących  policji w por­
cie gdańskim, a z drugiej strony na zre­
dukowaniu do normalnego stanu liczeb­
nego załogi polskiej na W esterplatte, 
prowizorycznie  powiększonej  dnia 6-go 
marca  rb. Zgodnie z kolejnością wnies ie­
nia obu sp raw  Rada  za ła twi ła  najpierw 
spraw ę W esterplatte. Sir Simon oświad­
czył.  że nie przedkłada  Radzie  raportu 
ze względu na zamiar delegata polskie­
go złożenia deklaracji. Zabiera jąc głos. 
Minister Beck w ystosow ał do prezyden­
ta Ziehma pytanie:

„C zy senat W. Miasta m oże zagw a­
rantować, iż pow ziete zosta ły  dosta­
teczne zarządzenia dla zapobieżenia ja­
kiemukolwiek naruszeniu praw Polski 
na W esterplatte?"

Prezydent Ziehm odpow iedział na to

pytanie potwierdzająco, w obec czego  
Min. Beck ośw iadczył, iż Rzad polski 
zdecyduje bezzw łoczn ie przyw rócenie  
normalnego stanu liczebnego na W ester­
platte. Minister  Beck podkreślił ,  źe Rząd 
Polski zgodnie z deklaracją,  złożoną 
przez  Komisarza Genera lnego R. P.  w o ­
bec wysokiego  Komisarza Ligi w  dniu 
6 marca ,  zaw sze uw ażał wzm ocnienie 
załogi jako zarządzenie przejściow e. Nie 
uważa on pozatem tego zarządzenia  w 
warunkach,  w jakich nastąpiło,  za pre­
cedens  na przyszłość.  Na zapytanie  spra 
w o z d a w c y  Min. Beck dodał, że Rzad poi 
ski porozumie sie z w ysokim  komisa­
rzem Ligi dla ustalenia dnia i godziny  
celem wykonania podietei decyzji.

S p ra w o z d a w c a  s twierdził ,  że Rada 
może ograniczyć sie do przyjęcia do wła 
domości deklaracji Rządu polskiego i w y  
rażenia zadowolenia, że sprawa ta w y ­
cofana jest w ten soosób z porządku 
dziennego. Następnie z łoży ł deklaracje 
prezydent senatu Ziehm i delegat nie­
miecki Kóller. którzy w yrazili zadow o­
lenie z załatw ienia spraw y. Zkolei za-

Premierem Prus zostanie Hitler.
Berlin. Zarząd  frakcji na rodowo-so -  

cjal istvcznej  uchwalił zgłosić w Sejmie 
pruskim w łasnego kandydata na stano­
wisko premjera Prus. W edług inforiua- 
cyj prasy, kandydatem tym ma być 
kanclerz Hitler, który przez połączenie  
w sw em  ręku obu n ajw yższych  urzę­
dów R zeszy i Prus w skrzesić ma dawną 
tradycję unji personalnej m iedzy obu 
rządami, jaka istniała w Niem czech do 
roku 1918. Obecny  komrsarz Rzeszy dla

Prus .  w icekancle rz  Papen .  objąłby w 
tym w ypa dk u  s t anowisko wicepremiera 
rządu pruskiego.

Berlin. Minister  Fr ick  odleciał  samo­
lotem z Monachjum do Berlina. Kancie/z 
Hi tler przedłużył  swój  pobyt  w M ona ­
chjum. Znamien nym  jest, że w  okres ie 
formowania gabinetu b aw ars k iego  n a ­
deszła z Rzvm u wiadomość o zamie rzo­
nej jakoby rewizji  s tanowiska  kół kato­
lickich w  stos. do obecnego rządu Rzeszy

ZaooiRfetfź spotkania Micdonafda z Mussel n m.
Berlin. Prasa niemiecka, powołując sie 

na miarodaine koła angielskie w Genewie, 
donosi, że Macdonald wyjedzie do Rzymu 
celem odbycia konferencji z Mussoiinim- 
W kołach angielskich — iak piszą dzienniki 
niemieckie — zapewniała, źe wizyta ta ma 
mieć charakter czysto prywatny. Niemniej

iednak spotkanie obu mężów stanu obfito­
wać musiałoby — zdaniem prasy niemiec­
kiej — w doniosłe konsekwencje ..ponieważ 
w rozmowach Macdonalda z Musso'inim 
chodziłoby nietylko o problem ratowania 
konferencji rozbrojeniowej'*.

bra ł  głos Paul Boncour, k tó r y  ośw iad­
czył :

„Mogę s twierdzić ,  że wys łucha łe m  
z wielkiem zadowoleniem deklaracyj ,  
k tórych konsekwencje  Rada niewątpl i­
wie w  pełni oceni i k tóre zapewniają,  iż 
porządek, uszanow anie osób i rzeczy  
który jest niew ątpliw ie iednym z najbar­
dziej w rażliw ych w Europie. Pragnie­
my gorąco. bv tak sam** było w szędzie.

Hitler burzyciel pokoju.
Nowy Jork. „Washington Star" we

wstępnym artykule pisze, iż dyktatura Hi­
tlera zawróciła w głowie niemieckim fa­
szystom. O ile chodzi o Polskę, wvwotuie 
to sytuację przypominającą sytuacię wo­
jenną. Sam Hitler iest odpowiedzialny bez­
pośrednio za wywołanie polskich obaw. 
Rzad warszawski musi przedsięwziąć środ­
ki ostrożności daleko idące przeciwko nie­
mieckim zakusom zagrażaiacym ..koryta- 
rzowi“. W ten sposób zostały posiane ziar­
na rozpaczliwie poważnego krvzvsu we 
wschodniej Europie, zanim wysechł atra­
ment na dekrecie nominacyjnym Hitlera.

P rzybycie  do Rzvmu Ks. Kardynała 
Rakow skiego.

Rzym . P r z y b y ł e g o  do R zv m u  Kar­
dynała R akow skiego ocz ek iwał  na 
dworcu  am bas ador  Skrzyński na czele 
personelu a m b as a d y  R. P .  przy W a t y ­
kanie oraz  radca  am b asad y  R. P .  przy 
Kwirynale Romer. Kardyn ała  powitali  
pozatem przedstawicie le  du chow ie ńs tw a 
polskiego w Rzymie  z rek torem Janasi -  
kiem na czele oraz przedstawicie le  kolo- 
rji polskiej. W  drugiej  połowie m arca  
iest zapowiedz iany przy jazd Kardynała  
P r y m a s a  Hlonda.

Olbrzymie szkody, w yrządzone trzęsie­
niem zfcmi w Kalifornii.

N ow y Jork. R z ec zo z n a w cy  tow a­
rz y s tw  ubezp ieczeniowych obliczają 
szkody materialne, spow odow ane ostat- 
niem trzęsieniem  ziemi w Kalifornii, na 
75 miljonów dolarów, z czego na Long 
Beach p rzypada  50 miljonów.

Ongi na pojęcie „Niemcy" składało  
sie przeszło 300 „państewek" .  Z bie­
giem stuleci s topniała ta liczba do kilku­
dziesięciu. G d y  po wojnie f rancusko- 
pruskiej  r. 1871 wskrzes zone  zostało ce­
s a r s tw o  Hohenzol lernów,  była  to fede­
racja 42 . .pańs tw zw ią zk o w y c h " :  5 kró­
les tw.  3 wolnych mias t  (Hamburg.  Bre ­
ma.  Lubeka)  i kilkudziesięciu księstw.  
Dnia 9 l istopada 1918 roku. gdy ce sar ­
s tw o  runęło,  a na gruzach jego powsta ła  
republ ikańska Rzesza,  na s tęp s tw em  tego 
przełomu było powstanie  17 „kra jów 
zw ią zk o w y ch " ,  r z ądzących  się autono­
micznie.

P o  piętnas tu  latach ust rój  ten ulega 
zmianie,  l o .  co od kilku dni ro z g ry w a  
się w Niemczech,  jest świado mem  i ce- 
lowem druzgotaniem autonomji . .kra­
jów zw ią zk ow ych",  w prow ad ze n iem na 
tery tor jum Niemiec central izmu,  w y r u ­
gowaniem  resztek  niezależności od Ber ­
lina poszczególnych terytor iów.

O d b y w a  sie to częściowo zapomocą ! 
teroru.  częściowo drogą kompromiso­
wą.  Tam.  gdzie poczucie sepa ra tyzm u  
jes t  silniejsze tnp. w Bawarii  c z y  W i r ­
tembergii) .  wpadają  do gm achów  rządo­
w y c h  w a ta h y  sz tu rm o w c ó w  hi t lerow­
skich i gw a ł tem usuwają d aw n e  organy 
autonomiczne.  Gdzieindziej  znów oartje 
dem okra tyczne czy ce n tr o w e  dob rowo l­
nie oddają władze  w rece nas łanych z 
Berl ina „k om isarzy"  i ustępują bez walki 
z placu. „Akcja"  ta dobiegnie wkró tce  
końca,  a rezultatem jej bedzie. źe na c a ­
łym obsza rze  Niemiec zatriumfuje prąd 
cen tra l i s tyczny,  a  zdławiony zostanie 
autonomiczny.

Hi tler  miał  bowiem przec iw  sobie 
nietviko „koalicje weimar ską" ,  nietylko 
obóz . .marks istowski"  — ale również i 
głębokie p rzywiązan ie  poszczególnych 
„kr a j ów  zw ią zk o w y ch "  do własnej  auto­
nomii. Głęboki zwłaszcza  panow ał  roz­
bra t  między oółnocnemi  a oołudmowemi 
Niemcami.  Pó łnocne Niemcy,  w któ­
rych „p rusacyzm"  o d g ry w a  dom nującą 
role — są protes tanckie ;  południowe 
mają  p rz ew age  ludności katolickiej.  W  
Północnych Niemczech od wieków,  jesz­
cze  z cz asów  krzyżack ich t rw a  ped na 
W sc h ó d  — w południowych silniejsze 
iest oparcie o kulturę rom ańską i ciąże- 
bie raczej w s t ronę  Alp i Renu.

Te właśnie p ierwias tk i  postanowił  
Hitler. Hugenberg .  Papen — duchowi  
^ 'odzowie  „p rusacyzmu"  — złamać i dla- 
[eSo bezpośrednio po zw yci ęs tw ie  wy -  

° rczem 5-go m arc a  rozpuścili  s w e  
turmówki  w s t ronę  „kr a j ów  związko- 

z w y r a ź n y m  celem zdławienia 
o żelkiego ducha autonomicznego. To 

2 dn,'Vlście im udać sie musiało,  gdyż 
z ws w c y  Przestali  sje wogóle liczyć 
s o w , i erkiemi P°zorami  legalności,  zasto-

f "  najbezwzględnie jszy teror.
iednak to pr zegrupowanie  sił. 

_ m u  '"e s ]« w Niemczech,  jest tylko
spra wą  Wewnętrzną R z e s z y ?

bą pewne objawy,  źe ta „central iza-  
c *„Ienilec- n iszcząca  ośrodki  autono­
miczne i potęgująCa hegemonje „prusa-  
c t u a  ie ograniczy sie do terytor ium 
Kzeszy wyłącznie,  a sięgnie daleko poza 
granice  obecnego pańs tw a  niemieckiego.  
Gd pewnego czasu na terenie Austrji 
wys tępu ją  ba rd zo  podejrzane objawy.  
Agitacja nacjonal istyczną godzi coraz

silniej w s t ruktu rę  us t ro jowa  „Deutsch- 
Gestere ich" .  Widocznie akcja  na tym 
terenie trafiła na grunt  podatny,  skoro 
rząd aus tr iacki  bvł zmuszony do w y d a ­
nia bardzo poważn ych zarządzeń ochron 
nych.  Kanclerz Austrji.  dr.  Dollfuss. 
w yda ł  sze reg . .Notverordnungen".  mają­
cych przeciwdzia łać  rozpasamu sie agi ­
tacji hi tle rowskich bojówek.  Zakazał  
zgromadzeń publicznych, ograniczył  
wolność prasy  ltd., s tw o rzy ł  niejako po­
gotowie ochronne dla obrony Austrji 
przed zamachowemi pomysłami z Nie­
miec.

A te pomys ły  to wskrzeszenie  s tarej  
koncepcji . .Anschlussu" Wiednia pod wła 
dze Berlina,  zamiany Austrji  w os iem­
nasty  „kraj  z w ią z k o w y ”.

G ra  jest tym ra zem  bardzo  sprytnie 
za inscemzowana.  Nibyto oficjalnie B er ­
lin o mczęm me wie. ale bojówki hitle­
rowskie  pewnego pięknego poranku 
s tw arza ją  „fakt  dokonany" ,  wypędzają  
władze  wiedeńskie i na gmachach rzą­
dow y ch  wywieszają  sz t an da r  „czarno- 
biało-czarwmny" z w y r y s o w a n ą  na mm 
symbol iczna  „ s w a s ty k ą" .  Oczywiście

po takim „fakcie dokon anym "  rozległy­
by się w Europie...  protes ty  — ale czy 
znalaz łaby się też i siła. k tóraby na to 
za reagował a  — to więcej niż wątpliwe.. .  
A zr es z t ą :  gdyby sie n aw e t  i znalazła 
— to Hitlerowi w to graj:  ziściłoby się 
jego marzenie  o „wojnie świętej"  dla 
obrony „niemieckich kra jów".  Ła tw o  
w ó w c zas  tery tor jum tej „świętej  wojny"  
rozsze rzyłoby  sie i na... Pomorze .

Oto gra o wie lką s tawkę ,  iaka została 
wszc zę ta  po 5 m arca  w Niemczech pod 
has łem zbierania „k ra jów niemieckich" 
i w y rugow an ia  s ep a ra ty zm u  dzielnico­
wego.

Że miljony ludzi, k tóre  obecnie po­
zostają pod suges tją h it leryzmu,  og arnę­
ła wrę cz  psychoza,  że „szał  wielkości" 
przyb ierać  po czyna  wręcz  chorobliwe 
objawy — dowód choćby w epizodzie 
najście na graniczna miejscowość Kehl. 
u 7 km od Strassburga .  gdzie s z tu rm ow ­
cy hi t lerowscy uzbrojeni w mauzery .  
wtargnęl i  na terytor jum celne, na miej­
sce neutralne,  jawnie  gwa łcąc  przepisy 
t rak ta tó w  międzynarodowych .

C zy w obec przejaw ów  takiej psy­

chozy jest  jakikolwiek obszar ,  do któ­
rego Niemcy roszczą  sobie pretensje,  
bez p ie czny?  C zy  wobec w y r a ź n y c h  
m an ew r ó w  o rozpętanie „anschlussowe-  
go" ruchu w Austrji.  istnieje jakakol­
wiek rękojmia,  że Niemcy gdzieindziej  
uszanują s łupy g ran ic zne?

W  świet le tego, co przynios ły  os ta­
tnie dni. wzmocnienie  ochrony naszych  
m ag azy n ó w  amunicji na Westerpla t te ,  
r a b ie ra  ch a ra k te ru  zarządzenia ,  n ietylko 
naw skroś  usprawiedl iwionego.  ale 
wrę cz  i koniecznego.  W p r a w d z ie  w czo­
raj w Genewie  p re zyden t  senatu  gdań­
skiego Ziehm z a g w ara n to w a ł  polskiemu 
minist rowi  spokój na terenie Wolnego 
Miasta,  ale czy p. Ziehm posiada dos ta­
teczne środki na pow s t rz yman ie  bojó­
w ek  hi t lerowskich od niepoczytalnych 
wys tąp ień  —  śmiemy, wątpić.

Upojeni sza łem 52 % z w y c ię s tw a  nad 
„koalicja w e im arską"  i nad autonomją 
kra jów zw ią zk o w y ch  — nacjonaliści go­
towi dziś p o rw ać  się na w szy s tk o  i na  
wszystkich .

Dlatego musimy czuwać .  M.



Z procesu Gorgonowei.
Kraków. Na w czora jsze j  rozp raw ie  

p rzec iw  Tiorgonowej zeznawał aspirant 
Policji Państwowej Respond. Ś w iadek  
ten został zaprzysiężony. Zeznaje on, że 
w  nocy na 31 grudnia, zaw iadom iony  te ­
lefonicznie o m o rd ers tw ie  w B rzuchow i- 
cach, udał się na miejsce w ypadku . Z a­
rem bę zas ta ł  w  pokoju jadalnym , Gor- 
g onow a b y ła  w  swojej sypialni*. Po o- 
bejrzeniu  zw łok  p rzystąp ił  do p rzes łu ­
chan ia  dom ow ników . Doszedł w ów czas 
do wniosku, że nie ma się tu do czynie­
nia z rabunkiem i że sprawca mordu nie 
przyszedł z zewnątrz. B adając  ślady 
s tw ie rdz ił ,  że prow adziły  one do base­
nu i do piwnicy, a także w kierunku ma­
łej werandy pod mieszkaniem Gorgono- 
wej. P rze s łu c h iw an y  przez  św iadka  
Staś Zaremba stwierdził, że w nocy zbu­
dził go krótki urywany skowyt psa. Zbu­
d z iw sz y  się, S ta ś  ujrzał m iedzy  choinka 
a pianinem iakąś postać kobieca, która 
wziął za Lusię. Później iednak uzm ysło ­
w ił  sobie, że jest jak na Lusię za w y s o ­
ka. Ś w iad ek  odniósł w rażenie , że Staś 
Z arem ba  coś p rzed  nim taił. S ta ś  mówił, 
że  była to kobieta. Przy pierwszem ze­
znaniu Staś twierdził, że siostrę znalazł 
w  kałuży krwi, zaś na łóżku oddany,był 
kał. Pierwsza wybiegła z pokoju Gor- 
gonowa, jednakże nie poszła wprost do 
pokoju Lusi. Ś w iad ek  bada jąc  ślady 
s tw ierdz ił,  że to były ślady po obuwiu 
bez obcasów, a więc po pantoflach. Ko­
m endan t  m iejscowej policji na pytanie 
św iad k a  ośw iadczy ł,  że od dłuższego 
czasu  w  domu Z arem by  b y ły  scysje. W 
wielu miejscach willi świadek znalazł 
ś lady  krwi. Ślady te były na drzwiach 
do piwnicy w formie skrzepu. W piw­
nicy znaleziono mokra chusteczkę. Świa 
dek zapytał w ów czas Zarembe, czy to 
jest jego chusteczka, Zaremba pokazał 
mu swoja a w ów czas Gorgonowa po­
wiedziała, że zdaje sie. że to jest jej chu­
steczka. Na werandzie, prowadzącej do 
pokoju Gorgonowei. śwfa&ek zanwaźvł

wybita szybę. Szkło leżało wewnątrz 
pokoju. W skazywałoby to na to, że ktoś 
wybił szybę z zewnątrz. Na zapytanie 
świadka, ko wybił szybę, Gorgonowa 
odpowiedziała, że to ona, gdy szła po 
wodę. Następnie świadek opisuje, że ba­
dając basen, znaleziono w nim dżagan, 
który po dłuższych usiłowaniach wycią­
gnięto. Gdyby na nim znajdowały się 
ślady krwi, to musiałyby się zmyć, po­

nieważ wyjęto go dopierp po 10-ciu go­
dzinach od chwili mordu. Po aspirancie 
Respondku, k tó ry  naogół zeznawał ob- 
ciążająco dla oskarżonej, zeznawał urzęd 
nik f irm y Zaremba i Ska Bauer. Zezna­
nia tego świadka nie wniosły do roz­
prawy nic nowego. Na prośbę oskarżo­
nej, która czuła się niedobrze, przewod­
niczący odroczył rozprawę do dziś godz. 
9-tej rano.

Przed zniżkę cen węgla.
Jak się dowiadujemy. Rząd postano­

wił przeprowadzić poważną, bo sięga­
jącą od 14,3 proc. do 20 proc. obniżkę 
ceny węgla. Obniżka ceny węgla po­
siada doniosłe znaczenie gospodarcze z 
tego względu, że węgiel jest nieuniknio­
nym składnikiem każdego niemal kosztu 
produkcji oraz kosztu utrzymania.

W  okresie kryzysu gospodarczego 
cena węgla trzymała się u nas bardzo 
sztywno. W  porównaniu do ceny węgla

Urzędowi podpalacze.
Londyn. „Daily Telegraph*4 ogłasza 

sensacy jną  wiadom ość, p rzyw iez ioną  
p rz ez  pew nego  Anglika z Berlina, 
s tw ie rdza jącego  na podstaw ie  iniorma- 
c y j  z m iarodajnych kół nac jonalis tycz­
nych , iż nacjonaliści przekonani sa. że 
podpalenie Reichstagu zorganizował 
Goering, aby zapewnić hitlerowcom zw y  
cięstwo w wyborach.

Inform ator „Daily . .T elegraph44 s tw ie r  
d za  rów nież, że tuż przed samerni w y ­
borami h it le row cy  zamierzali dokonać 
zamachu na pałac prezydenta w celu 
zmuszenia Hinienburga do rezygnacji 
na rzecz Hitlera. Zamach udaremnił 
Stahlhelm, któ *ego członkowie w liczbie
25.000 strzegli wszystkich ulic. otacza­
jących pałac prezydenta.

z 1928 r. obecna cena węgla jest o 16 
proc. wyższa.

Z analizy ruchu cen w  Polsce wyni­
ka, że, gdyby nie istnienie konwencji 
węglowej, cena węgla musiałaby się u 
nas obniżyć conajmniej o 15 proc. poni­
żej cen z 1928 r., a w ięc o jakie 27 proę. 
w stosunku do ceny obecnej. Nawiasem  
mówiąc, taki mniej więcej spadek w y­
kazują w tym czasie ceny wewnętrzne 
węgla w  krajach przemysł. Europy.

Przyiacielem dzieci
jest Emulsja Tranow a Scotta. Świadczy o tem 
wielka ilość podziękowań wielu matek. Emulsja 
Tranowa Scotta bowiem jest środkiem wzmac­
niającym dla dzieci, a szczegńln e w pierwszym 
okresie rozwoju. Emulsja Tranow a Scotta za­
w iera tak potrzebne d>a organizmu dziesięcego 
witaminy A. i D. w  naturalnej postaci i dlatego 
■przewyższa wszelkie sztuczne preparaty wita­
minowe. Emulsja Tranowa Sćotta jest lekkostra- 
w na i o przyjemnym smaku. Ostatnio ceny na 
Emulsję Tranow ą Scotta obniżone zostały o :>- 
kolo 40 proc. Normalna flaszka kosztuje obec­
ni© 3.— zł. duża podwójna 4,50 zł.

Axotowmi w Chorzowie nie grozi 
ograniczenie produkcji.

Jak się dowiadujemy, w  ubiegły po­
niedziałek 13 bm. delegacja  R ad y  robot­
niczej i urzędniczej fabryki w  C horzow ie  
p rzy ję ta  by ła  p rzez  p rezesa  R ad y  ad ­
m inistracyjnej P ań s tw o w e j  F ab ryk i  
Z w iązków  A zotow ych w  C horzow ie , b. 
min. Klarnera. k tórego  prosiła  o w y ja ­
śnienia w  sp raw ie  dalszych  losów fa­
b ryk i w  zw iązku  z zam ierzonem  unie­
ruchomieniem oddziałów  chem icznych 
tej fabryki. P. minister Klarner zapew­
nił delegacje, iż dzisiejsza produkcja fa­
bryki bedzie bezwzględnie utrzymana.

a n aw e t  więcej, bow iem  w o b ec  faktu  
w y c ze rp y w an ia  się zapasów  azotnia- 
ków, dołoży  s tarań , a żeb y  już z dniem 
1 w rześn ia  br. podjąć n ieczynną od roku 
produkcję azotniaków . Do pow yższej,  
dla robotn ików  fabryki azo tów , tak  u- 
spakajającej w iadomości dodać musimy, 
że w  spraw ie  robotników fabryki inter­
weniował osobiście u władz w W arsza­
wie p. wojewoda dr. Grażyński, na 
prośbę delegacji R ad y  urzędniczej i ro­
botniczej fabryki. Jak  widzimy, w ynik  
tej interwencji jest pom yślny.

f E L E G R A M Y .
W sprawie robót dla bezrobotnych 

przybywa na Śląsk wicemin. Gallot.
W najbliższych dniach przyjadzie na Śląsk 

pan wiceminister Komunikacji inż. Józei Gallot. 
który odbędzie w W ojew ództw ie konferencję 
w sprawie programu naibHższycłi robót publicz­
nych na terenie Śląska. Przy robotach projekto­
wanych zatrudnieni będą bezrobotni z terenu 
Woj. Śląskiego.

Rząd staje do walki z drożyzną prądu 
elektrycznego.

Warszawa. W  zw iązku z ogólno- 
państwowa akcja rządową, zmierzająca 
do zniżki cen. przedmiotów I-ej potrze­
by — Minis ters two P rze m y s łu  i Han­
dlu uznało za konieczne przeprowadze­
nie również w iak"ajszerszvch grani­
cach zniżki taryf za energię elektrycz­
ną. Akcja iest pr ow a dzona  w porozu­

mieniu z Ministerstwem Spraw Wewn.
oraz  wciągnięte do niei zos tały również  
i inne ministerstwa. O ile można wnio­
sko wać  z n iekompetentnych jeszcze da­
nych. o t r zy m a n y ch  dotychczas z Mini­
s t e r s tw a  P rzem y słu  i Handlu, zniżka ta­
ryf wynosić bedzie średnio około 10%, 
w niektórych zaś razach bedzie większa 
t będzie przekraczała nawet 20%.

Strajk przypłacili życiem.
Równe. Donoszą z pogranicza, że w 

kolek tyw ie  sowieckiei Oktiabr. położo­
nym  obok .Zwiahla wybuchł strajk ro­
botników, spowodowany brakiem żyw ­
ności i niewypłaceniem zarobków. W ło­
ścianie okolicznych kołchozów wycofali 
swoje udziały w wiosennych zasiewach. 
W  w yniku  p rzeprow adzonego  śledztw a 
G. P. U. skaza’a na śmierć dw*ch przy­
wódców strajku. Wyrok natychmiast 
wykonano.

Niepoprawny marzyciel.
Genewa. W  sp ra w ach  rozbrojenio­

wych dzień w czo ra jszy  b y ł  dniem w y­
czekiwania. W  ciągu p raw ie  ca łego  dnia 
Mac Donald zamknięty w  swoich poko­
jach pracował nad skonkretyzowaniem  
swoich poglądów. M ac Donald p rzec iw ­
ny jest za rów no  odroczeniu konferencji, 
jak i zakończeniu jej konwencją, do któ­
rej przystąpiłaby większość państw za­
pewne z wyjątkiem Niemiec i Włoch. 
R ejestru jąc  d o tychczas  osiągnięte  r e ­
zultaty, Mac Donald zdaje się w dalszym  
ciągu wierzyć w możliwość konwencji 
zakrojone! na szerszą skale. M ac Do­
nald sp recyzu je  sw oje poglądy w mo­
wie, którą w ygłosi w  czwartek w komi­
sji głównej. Jak  s łychać  minister Be­
nesz posiada opracowany w zarysie pro­
jekt konwencji, odpow iadającej poglą­
dom w iększości państw . Ogólnie s tw ie r  
dzić można, że żadnych konkretnych 
możliwości wyprowadzenia konferencji 
z obecnego jej impasu narazie nie prze­
widuje się.

Spisek na życie Hitlera.
Berlin. Z Monachium donoszą, że w y­

kryty został zamach na kanclerza Hitlera.
Zamach ten projektował hr. Arco. który 
został przez policje w niedzielę aresztowa­
ny. Hr. Arco w roku 1919 zastrzelił ów­
czesnego premiera bawarskiego Eisnera, 
należącego do niezależnej partji socjal-de- 
mokratycznei.

inni su m
(T abela  n ieurzędow a.)

W arszawa. W  piątym  dniu ciągnie­
nia 5-tej k lasy  26-tej poiskiej p ań s tw o ­
wej loterji k lasow ei p ad ły  g łów ne w y ­
g rane  na następu jące  n u m e r y :

15.000 zł na n-ry: 144876 147247.
10.000 zł na nr.: 118184.
5.000 zł na n-ry: 97325 122517+ 127242 

133864
2.000 zł na n-ry: 15039 18718+ 25896+ 

36079 43321 43953 44832 45278 54959 57249 
61520 65396+ 68126+ 71638 72858+ 96330 
98300 113016 115845 132084 136950 138958 
140423 143002 143283 143643 145747.

1.000 zł na n-ry: 4065 4437 4835 7561 8441 
10418+ 22889 28290 29145 30680 30695+ 
31487 44104 46975 49679 54324 60124 65625 
75904 80153 83319 83737 84574 99693 101868 
102158 102612 110430 113954 120407 120633 
121256 125487 128556 129691 144660 147533.

książę kandos
POWIEŚĆ.

53) (Ciąg dalszy.)
T o rzek łszy ,  w yc iągnął naw aję  z za 

pasa. P a w e ł  Kandos uczynił to samo, i 
o b y d w aj stali n ap rzec iw  sobie na odle­
głość ramienia oddaleni, rzucając  na sie­
bie pełne nienawiści spojrzenia.

L udw ik  C lerm ont, k tó ry  do tychczas  
z u w a g ą  słuchał sprzeczki, jaka  pow sta ła  
pom iędzy ryw alam i, spostrzeg ł teraz  z 
p rzerażeniem , że s p ra w a  inny obrót 
w z ię ła  niżby tego sobie życzy ł; To też 
rzucił się pom iędzy przeciw ników , wziął 
Cuchilia za ramię i g w a łtem  pociągnął 
go kilka k roków  za sobą.

—  Je s te ś  g łupcem ! — szepnął mu do 
ucha. — Cóż ci p rz .c h o d z i  do g ło w y ?  
C hcesz niby pomścić śm ierć M ariquity  
w pojedynku, jakże to rom antycznie,  ale 
co będzie, jak on ciebie po łoży?

— P uść  mnie! —  odparł m łodszy gau 
cho.

— P ow in ieneś  go znienacka napaść  i 
za sz ty le to w ać !  —  poczem m ruknął sam 
do siebie; — jeśli rflarkiz go zakłuje. ca ­
ły mój piękny plan pójdzie w niwecz.

Cuchillo pow rócił na sw e  miejsce na­
przec iw  nieprzyjaciela, k tó ry  tym czasem  
ow inął by ł  lew e ramię w ełn ianą derą, 
u ży w a jąc  jej jako puklerza, a Cuchillo 
pośpieszył pójść za  jego przyk ładem .

—  Baczność, panie m a rk iz je ! —  z a ­

w ołał te raz  w ibru jąccym  głosem, pod­
nosząc rękę do pchnięcia.

— Je s tem  go tów ! —  odparł tenże i 
obaj zapaśnicy  rzucili się na siebie z b łv- 
szczącemi. długiemi, a ostrem i jak b rz y ­
tw a  nożami.

P a w e ł  Kandos nie b y ł  tchórzem. Był 
tylko ustępliwym  wobec sam ego siebie 
' sw y ch  w łasnych  namiętności. Nie zb y ­
w ało  mu na sile i odw adze  fizycznej, to 
też ochoczo podniósł rzuconą mu ręk a ­
wicę. W  w alce tej mógł chw ilow o p rz y ­
najmniej znaleźć zajęcie i zapomnienie 
d ręczących  go w y rz u tó w  sumienia.

Cuchillo spostrzeg ł w krótce , że ma 
do czynien ia  z n iezw y k ły m  przeciw ni­
kiem, i że m ark iz  rów nie  chciw ie pożąda 
k rw i jego, jak on śmierci zabójcy M ari­
quity. D otychczas  noże rozdarły  tylko 
w kilku miejscach wełniane dery. k tóre-  
mi ich ramię owinięte  było . zasłaniając 
ich iakby tarczą .

Z apaśnicy  odstąpili kilka k roków  
w stecz, aby  z now ym  impetem na siebie 
uderzyć .  1 tym  razem  odebrał Cuchillo 
ranę. z której k rew  poczęła sączyć, fa r ­
bując b ia ły  piasek pustyni. Lecz m in o  
to nie ustąpił, przeciwnie, z w iększą  jesz­
cze zaciętością  począł nacierać . P ie rś  
n ap rzec iw  piersi, o'ko w oko walczyli, 
ramiona d e rą  obw inięte  podnosiły  się, 
noże b ły szcza ły  w  słońcu, do tychczas  
jednak ani jeden ani drugi nie mógł zna­
leźć sposobnej chwili do zadania przeci­
wnikowi śm iertelnego ciosu. P o t  sp ły ­
w ał z ich tw a rzy ,  czuli, z w ła szcz a  Cu-

chilio. że słabną. Ostatni nie mógł w so­
bie u k ry w ać , że położenie jego jest nie­
bezpieczne. że może zginąć z ręki Kan- 
dosa.

Ludw ik  C lerm ont posunął się za m ar­
kiza i patrzy ł z n iezadowoleniem  i gnie­
w em  na obrót walki, widział, że pojedy­
nek może skończyć się fatalnie dla jego 
tow arzysza .

Kilka sekund stali te raz  przeciw nicy  
naprzec iw  siebie, m ierząc  się w ściek ło­
ścią p łonącym  wzrokiem, czuli, że t rze ­
cie spotkanie bedzie ro z s tr z y g a :ącem.

W  chwili, kiedy m arkiz  podniósł r a ­
mię do w ym ierzen ia  s tanow czego  ciosu, 
ręka  jego nagłem  szarpnięciem  p o ch w y ­
coną i w ty ł pociągniętą została. B ył na 
chwile obezw ładniony, z o d k ry tą  piersią 
s tojąc bezbronny w obec przeciw nika, z 
czejgo Cuchillo w zapale walki pośpie­
szył sko rzystać ,  za tap ia jąc  dw ukro tnem  
pchnięciem naw aję  w jego sercu.

M arkiz jęknął głucho, zachw iał się. 
na ustach  jego ukazała  się różow a piana, 
cko zamgliło się. w reszc ie  upadł na zie­
mię, w vm aw ia jąc  w y ra źn ie :

—  M orderco! zdrajco!
D rgną ł jeszcze kilka razy. w e s t ­

chnął... i m arkiz  P a w e ł  Kandos p rzesta ł  
zaliczać się w poczet ży jących.

Z sk rw aw io n y m  nożem w reku stał 
Cuchillo skam ieniały  przerażeniem , pa­
trząc  przed sibie osłupiałym  wzrokiem. 
T am  w  niedalekiej odległości Ludwik 
C lerm ont t rzy m a ł  jeszcze w  ręku lasso, 
k tórego  drugi koniec owijał się na około

ramienia m arkiza. W  ow ej chwili, gdy 
P a w e ł  Kandos podniósł rękę. ab y  w 
p ie r ś  przeciw nika uderzyć, zarzucił mu 
C lerm ont lasso i ubezw ładn ił  ramię.

—  Nędzniku, cóż uczy n iłe ś?  — w rz a  
snął Cuchillo w  sza lonym  gniewie, p rz y ­
chodząc nareszc ie  do przytom ności.

—  Zrobiłem cię m ark izem  i milione­
rem  —  odpow iedzia ł tenże z triumfują­
cy m  uśmiechem.

XVI.
Ubranie markiza.

—  Zrobiłeś mnie m o rd e rcą !  — w y ­
rzekł Cuchillo. k tó rego  głos d rża ł  rozpa­
czą  i p rzerażen iem  —  m iałbym  ochotę 
rozciągnąć ciebie obok zabitego.

—  Nie g ad a łb y ś  g łu p s tw a!  —  odpo­
w iedział C lerm ont, os trożnie  jednak od­
dalając się od rozgn iew anego  to w a rz y ­
sza. —  Toż to jest zap ła ta  za to, żem ci 
dał sposobność pom szczenia M ariqu ity?  
Nie pojmuję, d laczego ty  robisz sobie 
w y rzu ty .  Je s te ś  zupełnie n iew innym  w 
tej spraw ie , biłeś się z nim rycersko ,  że 
k re w  n aw et sw ą  przelałeś. G dybym  ci 
nie by ł  p rzyszed ł  z pomocą, leża łbyś te­
raz zam iast niego na piasku. Nie m asz 
sobie nic do w y rzu cen ia  1 powinieneś mi 
być w dzięcznym .

Cuchillo nie odpow iadał,  osłabiony 
u tra tą  k rw i i ok ropnem  w zruszeniem , 
pobladł te raz  śmiertelnie, zachw iał się 
i b y łb y  upadł, g d y b v  go C lerm ont nie 
by ł pochw ycił  w  objęcia.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

k



Kronika bieżącą
Środa

15
marca

Ś w . Longina, żołnie­
rza, męcz. w I. w. 

Ś w . Klemensa Hof- 
bauera, w y z n a w c y  
S lo w .:  Dlugomlr.

Jutro, czw artek , 16. m arca: Ś w . C y-
r iaka , m ęczennika.

*

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 5.59, o godz. 17.48 
K s i ę ż y c a  o godz. 22.58, o godz. 6.59

Z historii Śląskie'.
15. marca. 1281. Książę W ładysław  

racib. I opolski za zgodą żony i synów , 
d a ł dla rozszerzenia  s łużby  Bożej, czci­
godnem u b ra tu  Konradow i z zakonu 
p re m o n s tra ten só w  sto frankońskich 
w łó k  gruntu w  obrębie  w si Łubny pod 
b u d o w ę k lasztoru , co podobno nie p rz y ­
szło  do skutku. — 1422. Król Zygm unt 
o b d a ro w a ł  księcia  J a n a  Karniowem. 
Od tego czasu ty tu ło w a ł  s ię :  „książę na 
O paw ie, R aciborzu  i K a r- io w ie“ . I73S. 
Ksiądz Szym on Kuczew icz, proboszcz 
w  R adzionkow ie, chrzc ił  po p ie rw sza  
raz  jako prob. tej parafji. —  1760. G ene­
ra ł  austr jack i Laudon w pad ł  na G órny  
Śląsk. P ru sk ie  wojsko  opuściło R aci­
bórz, G łubczyce i Prudnik. —  1760. R u­
no już o godzinie 5 p rz y b y ło  około 1100 
chłopa k ró lew sko  - cesarsk iego  w oj­
ska od Bogum ina do Raciborza: przy-  
tem  było  kilku h u sa rzy  i d ragonów , k tó­
ry m  w p ad ła  do rąk  k asa  z podatkiem, 
k a sa  k o n try b u cy m a  ze 6.000 ta la ram i i 
w óz  z końmi. —  1764. Król pruski F r y ­
d e ry k  11 udzielił pozw olenia  kapucynom  
na zbudow anie  k lasz to ru  w  Prudniku. 
1855. N ow y po rządek  miejski w p ro w a ­
dzono w  życie w  Raciborzu. Kupca Jó ­
zefa G ren zb erg e ra  za tw ie rd zo n o  na ła ­
wnika. — 1S96. W Katowicach założo­
no „Sokćł“ ( to w a rz y s tw o  g im nastycz­
ne). — 1923. Z aw iąza ła  się w  Król.
Kucie „N arodow a organizacja  kobiet".

W roku: 1623. W M arkowicaeh w y ­
budow ano  now y  kościół z d rz ew a  w 
m iejsce spalonego. — 1623. Do tego ro ­
ku W a c ław  T rach  p ias tow ał urząd kan­
clerza  cesa rsk iego  i był właścic ielem  
drugiej części fo lw arku  w  Brzeziu w 
Raciborsk iem . — 1623. C esarz  F e rd y ­
nand 11. oddał k s ięs tw a dziedziczne O- 
pole I Racibórz bra tu  sw em u Karolowi. 
a r cvksięciu  austr iack iem u, biskupowi w 
B rvksen ie  i W ro c ław iu :  to też przv  po- 
m ocv s ta ro s ty  O ppersdorffa  w ystąpili  
książęta  z ca łą  s tanow czośc ią  p rzec iw  
w rogim  zam iarom  p ro tes tan tów . — 1623 
Bethlen Gabor, książę raciborski I opol­
ski, kazał bić w  wielkiej ilości dw udzie- 
s tocz te ro  - g ro szo w ą m onetę z pełnym  
napisem : Gabrjel z B o le j  łaski książę 
św ięte j  R zeszy  rzym skiej  i S iedm iogro­
du. pan na częściach k ró les tw a w ęg ie r­
skiego. h rab ia  von S ykler,  książę Opo­
la i Raciborza .

C zy  Jesteś Już człon k iem  Z. O . K. Z.
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: MYDEŁKO DO ZZBOW**

Spieni siętposiada przyjemny 
> smak i nadaje zębom  

olśniewającą białość.
nfiininna.-.

Z Cieszyńskiego.
D oroczne posiedzenie rady parafialnej.

C ieszyn. R ada  parafjalna w  C ieszy­
nie odbyła  w tych  dniach sw oje d oro ­
czne posiedzenie, na k tórem  przy ję to  do 
za tw ie rdza jące j  w iadom ości rachunki 
za rok 1932. W y d a tk i  za rok 1932 w y ­
noszą zł. 21.833.97; m iędzy innemi w y ­
dano na budow ę parkanu  p rzy  cm en ta­
rzu św . Je rzeg o  zł. 3.248.62, na remont 
o ł ta rzy  w  kościele parafja lnvm  zł. 8.990. 
na podatek  diecezjalny zł. 2.058, na s p ła ­
tę pożyczki w ojew ódzkiej 4.037,42 i in. 
D ochody sw oje  czerp ie  R ada  parafjalna 
w y łączn ie  z podatku kościelnego. P re li­
m inarz na rok 1933 uchw alono i w ynosi 
on tak  po s tronie  dochodów  jak i w y ­
d a tk ó w  kw otę  zł. 13.217. M iędzy inne­
mi p ro jek tow ane jest odnowienie da l­
szych  o ł ta rzy ,  następnie remont kościo­
ła św . Je rzeg o  i inne b ieżące w ydatk i.  
Na posiedzeniu stw ierdzono, że podatek 
kościelny p łacą sfery  uboższe regu la r­
nie i punktualnie, natomiast sfery zam o­
żniejsze a osobliw ie podatnicy ze stałem  
uposażeniem z płaceniem podatku ciągle 
zalegają i trzeba kilkakrotnych upom­
nień, by od nich podatek otrzym ać. U- 
chw alono zw rócić  się do za legających z 
podatkiem  kościelnym  o zapłacenie te­
goż. gdvż w obec  nowo w prow adzonych  
przepisów  o postępow aniu  egzekucvj 
nem. zaległości ściągać będzie urząd 
sk a rb o w y ,  co połączone jest ze znacz- 
nemi kosztami dla zalegającego, ponie­
w aż  sam e upomnienie tvlko kosztuje 
1 zł. 50 gr. R ada  parafjalna żyw i na 
dzieję, że każdy  zalegający z podat 
kiem kościelnym  natychm ias t  go wy' 
rów na i nie będzie musiała uciekać s ę  
do p rzym usow ego  ściągania  podat 
ku. (c)

M orderstwo.
C ieszyn. F ranc iszek  O ndraś. ur. 13. 

11. 1907 r. w  Złockowie pow. ucherski, 
obyw ate l czechosłow acki,  po zam ordo 
waniu dwu żan d arm ó w  w  miejscowości 
W elle - Hrad (C zechosłow acja),  dnia 9. 
bm. w ieczorem  około godziny 23 prze­
kroczył nielegalnie granicę czesk ą  do 
Polski na odcinku Z ebrzydow ice  —  Ci- 
sów ka i ukry ł się rzekom o w Ruptawie. 
N a tychm ias tow e poszukiw ania  nie uja­
w niły  jednak jego miejsca ukrycia 
gdyż przypuszczaln ie  n azw an y  poszedł 
w  głąb kraju. O ndraś  jest s tanu wolne

go, w z ro s tu  około 164 cm., szczupłej bu­
d o w y  ciała, p iegow aty , oczy niebieskie, 
w łosy  rude, czesane  do  góry , u b rany  w ' 
kurtkę  sza ro  - niebieską, jasny kapelusz, 
trzew iki am erykańsk ie .  J e s t  on deze r­
te rem  z 50 p. p. s trze lców , k tó ry  po 
ucieczce z m iejsca p rzydzia łu  w oj­
skow ego, zam o rd o w ał dw u  żandarm ów  
czeskich a następnie przed a r e s z to w a ­
niem zbiegł do Polski. W szelk ie  ew en ­
tualne wiadomości, k tó reb y  m ogły  się 
p rzyczyn ić  do ustalenia  miejsca pobytu 
na tut. teren ie  poszukiw anego zbiega, 
należy k ie row ać  do najbliższego urzędu 
policyjnego, (c)

Kurs kroju.
C ieszyn. Kurs kroju, p row adzony  

przez p. Jan inę S łom ków ną, naucz, se- 
minarjum, rozpoczął się już w  środę, dn. 
9. m arca  o godzinie 2 po poł. w  sali ro ­
bót szk. powsz. p rzy  P lacu  Wolności w 
Cieszynie. J e s t  jeszcze kilka miejsc w ol­
nych. Panie ,  k tóre  m ia łyby  zam ia r  u- 
częszczać  na ten kurs, mogą się jeszcze 
zgłosić do poniedziałku pom iędzy godz. 
2 a 6 po południu w  sali robót u p. nau­
czycielki. (c)

Fundusz szkolnictw a polskiego zagra­
nicą na terenie szkól powiatu bielskiego.

Bielsko. N auczyc ie ls tw o  pow iatu  
bielskiego z ca łą  ofiarnością wzięło  się 
do p racy  w kierunku zebrania  da tków  
na fundusz szkoln ic tw a polskiego z a g ra ­
nicą. aby ulżyć ciężkiej doli kolegów, 
broniących  p laców ek polskich zag ran i­
cą. szczególnie w  Niemczech, i abv  do­
pomóc młodemu pokoleniu do k sz ta łce ­
nia się w  duchu ojców i praojców . W o ­
bec tego też nauczycie ls tw o  jak i m ło­
dzież szkolna tu tejszego powiatu  z ło ży ­
li na ten w zniosły  cel kw otę  przeszło  
2.900 zł. Na specjalne w yróżn ien ie  za 
sługują szk o ły :  Dziedzice. Czechowice, 
w ydz ia łow a. C zechow ice IV. C z e c h o ­
wice II. Jednakże  nietylko ta kw ota  
s tanow i o świadom ości rzeczy , ale w y- 
głoszonemi na odnośnych im prezach re ­
feratami. nauczycie ls tw o  w znieciło  w  
spo łeczeństw ie  ideę spoistości i łączn o ­
ści narodow ej z rodakam i zagran icą  wo- 
góle a z ludem śląskim, m ieszkającym  
w Niemczech w  szczególności. Jeżeli 
każdy z obyw ate li  spełnił w tvm  kierun- 

' ku sw ój obow iązek  tak  sumiennie jak

n asza  m łodzież szkolna i nasze  n a u c z y -1 
cielstwo. to nasi rodacy  zag ran icą  w  ich 
p racy  nad zachow aniem  w łasne j  na ro ­
dow ości, liczyć m ogą w  każdej chw ili 
na w szelkie  poparcie  ca łego  narodu  i 
silnego P a ń s tw a  Polsk iego , (c)

Pożar.
C zechow ice. P o d  za rzu tem  zbrodni­

czego podpalenia s todo ły  d rew n ian e j  
Alo.zego U rdzonia  w  C zechow icach , 
dokonanego dnia 3. bm. w ieczorem , —  
p rz y trzy m an o  T e o r ia  S roko la  z C ze­
chowic, kilka razy  k aran eg o  za  podobne 
podpalenia i odstaw iono  go w ra z  z do­
niesieniem do dyspozycji w ład z  sądo­
w ych  w  Cieszynie. Srokol czy n em  
s w y m  zniszczył U rdzoniowi stodołę do­
szczętnie  oraz  w iększą  ilość n iem łóco- 
nego zboża i in w en ta rz  rolniczy. S zk o ­
d a  w ynosi około 10.000 zł. (c)

Najpierw ubezpieczali, a potem przy­
spieszali śm ierć sw y ch  ofiar.

Policja śledcza w Bielsku wpadła o- 
statnio na trop św ietn ie zorganizow anej 
bandy oszustów  ubezpieczeniow ych, 
która żerow ała na terenie powiatu biel­
sko-bialskiego.

Dzięki energicznej akcji policji śled­
czej. k tó ra  w zarodku szajkę zlikwido­
waną. nie poniosły poszczególne tow a­
rz y s tw a  ubezpieczeniow e żadnej straty. 
Szajka ta w yszukiw ała specjalnie osoby  
chore na gruźlicę i w podstępny sposób  
w yłudzała od nich dow ody i daty oso­
biste, poczem ubezpieczała ie, bez ich  
w iedzy, rów nocześnie w kilku tow arzy­
stw ach. na w ieksze lub m niejsze sum y, 
licząc zgóry na ich rych ły  zgon. Oszu­
s tw a  dokonyw ano  w ten sposób, że za­
miast chorych , podstawiano do badania 
lekarskiego inne osoby zdrow e. W  tra k ­
cie ś ledztw a ujawniono też, że jeden z 
agentów nabyw ał morfinę I inne truci­
zny. które to narkotyki m iały służyć do 
przyspieszenia zgonu upatrzonej ofiary, 
aby tern sam em  predzej wejść w posia­
danie premji ubezpieczeniowej. Jak  zdą­
żyliśmy się na miejscu poinform ow ać 
dotychczas  a resz to w an o  siedem osób.

Zebranie Związku Śląskich Katolików.
Zabrzeg. W  tych dniach odbyło  się 

u nas  zebranie  poselskie z ramienia Zw. 
Śląskich Katohków . Licznie zeb ran y ch  
w se rd eczn y ch  s łow ach  pow ita ł w  imie­
niu Z w iązku  p. Karol T o m aszczy k .  P. 
poseł Karol P a la rc ź y k  p rzedstaw ił  obe­
cnym  konieczność o rgan izow an ia  się 
pod sz tan d a rem  Zw iązku  Sl. Kat. Zko- 
lei om ówił ciężkie położenie gospodar­
cze całego św ia ta ,  a także  p ań s tw a  pol­
skiego. M ów ca p rzed s taw ił  rów nież  
szczegó łow o pracę  rządu jak i sejmu 
śląskiego i obecne położenie w  naszem  
w ojew ództw ie  w  zw iązku  z k ry zy sem . 
W spom niał o pro jetkach  now ych  u s taw  
i z a a tak o w a ł  kartele. Po  referacie  na­
stąpiła  obszerna  dyskusja .  P o ruszono  
też sp raw ę  now ej szkoły  w y b u d o w an e j  
w roku 1930. k tóra jest obciążona pow a- 
żnemi długami, a dług ten musi sp łacić  
gmina Zabrzeg . Podniesiono jeszcze in­
ne bolączki, na k tó re  p. poseł P a la rc ź y k  
w yczerpu jąco  odpow iadał.  P rze w o d n i­
czący p. T o m aszczv k  podziękow ał p re ­
legentowi za tak piękny i o b sze rny  refe­
rat. poczem zebran ie  zakończono, (c)

Przeciwko grypie i przeziębieniu należy zastosować tabletki Togal, które usuwają tę chorobli­
we objawy. Spróbu cie i przekonajcie się sami, lecz żądajcie we własnym in­
teresie tylko oryginalnych tabletek Togal. Do nabycia we wszystkich aptekach. Togal

Zjazd Naczelnej Rady Harcerskiej.
W  W arszaw ie  odbył sie Dod orzewonic- 

tw em  P. Woj. dr. Grażyńskiego zjazd Na­
czelnej Rady Harcerskiej, w którym poza 
członkami Rady wzięli udział p rzedstaw i­
ciele Ministerstwa W yznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego oraz P ań s tw o w e­
go Urzędu W ychowania  Fizycznego. Na 
zjeźdzte omówiono wyniki pracy Związku 
H arcerstw a Polskiego w roku ubiegłym, 
k tóry  zaznaczył SjC wielkim rozrostem or­
ganizacji. Doczem ustalono program prac na 
najbliższy okres. W  szczególności postano­
wiono rozwinąć na iaknaiszersza skale akcie 
obozów I kolonii letnich, ze względu na 
ciężka sytuację finansową większości mło­
dzieży. (—•)

Województwo śląskie.
Z Katow ckiego

Zebranie dziennikarzy.
K atow ice. W niedzielę, dnia 12. b. m. 

odbyło się doroczne w alne zgrom adze­

nie S y n d y k a tu  D ziennikarzy Ś ląska i 
Zagłębia D ąbrow sk iego  pod przew odnie  
tw em  red. S ław ika .  Na posiedzeniu d o ­
ty ch czaso w e prezydjum  syn d y k a tu  zło­
ży ło  sp raw ozdan ie  z zeszłorocznej dzid 
łalności, k tóre  przy ję to  do w iad o m o ść ,  
zaś  ustępującem u za rządow i udzielono 
absolutorjum . Zkolei dokonano w yboru  
now ych  w ładz  sy ndyka tu .  W y b ran i  zo­
stali:  p rezes E dw ard  Rumun, w ic e p re ­
zesi:  S tan is ław  T abaczyńsk i  i Stefan 
Arnold, cz łonkow ie za rzą d u :  Renik, dr. 
Fali. Sperling i S ław ik .  Komisja rew i­
zy jna : T ar ło w sk i,  H eynar,  Oskólski. — 
Sąd koleżeński i rada  z a w o d o w a :  G rzą- 
dzielski, Mikulski, Fali, Kubisz, Fab ry -  
cy. ks. M arch ew k a  i Nogaj. Następnie 
za ła tw iono  sze reg  s p ra w  o rgan izacy j­
nych.

Zmniejszony b u d żet  
K ełow lce. Budżet na rok  1933-34 

z a m y k a  się w  w y d a tk a c h  i dochodach

zw ycza jnych  kw otą  10.019.000. budżetu 
nadzw yczajnego  wogóle nie złożono. W 
porów naniu  z ub. rokiem budżet jest o 
1.501.000 mniejszy. Ubiegły rok upłynął 
pod znakiem  stale pogłębiającego się 
k ry zy su  gospodarczego . W p ły w y  po­
d a tk o w e zw ła szcza  z n iek tó rych  kopalń 
i hut w zględnie w iększych  firm, z m a la ­
ły  do zera . P e w n e  p rzedsięb io rs tw a, 
k tóre parę  lat temu płaciły  po kilkaset 
ty s ięcy  z ło tych  ty tu łem  podatku, o b e j-  
nie p łacą  za ledw ie kilka tys ięcy ,  a cza ­
sem  n aw e t  kilkaset z ło tych. N ie ró w n o ­
miernie zw ięk szy ły  się za to w yda tk i 
na p o trzeby  socjalne, zw ła szcza  na s ta ­
le w z ras ta jącą  liczbę bezrobo tnych .  — 
S tąd  niektóre pozycje w  budżecie uiegły 
skreśleniu.

Rejestracja podchorążych rezerw y.
K atow ice. Z arząd  koła p o d chorą­

żych re z e rw y  przy  Zw iązku  oficerów 
re z e rw y  Rz. Pol. w  Katow icach  z w ra c a

się tą d rogą  z apelem  do w szys tk ich  
podchorążych  reze rw y ,  zam ieszka łych  
na terenie m ias ta  i pow iatu  ka tow ick ie­
go, by w e  w łasnym , dobrze  zrozum ia­
łym  interesie, w s tępow ali  do o rgan iza­
cji. C hwila  obecna i w zm ożona a g re s y ­
w ność sąs iada  zachodniego na ca łość  i 
bezp ieczeństw o  naszej O jczyzny, d y k ­
tują konieczność in tensyw nej p ra c y  
nad pogłębieniem pogotow ia obronnego 
narodu i w zm ocnieniem  jego s t raż y  za ­
chodniej. Do czynnej w sp ó łp racy  w  
tym  kierunku szczególnie p red es ty n o ­
wani są  podchorążow ie r e z e rw y .  O rg a ­
nizacja podchorążych  re ze rw y ,  pow o­
łana pod egidą Z w iązku  oficerów  re ze r ­
w y  przed kilku miesiącami, będzie w  
stanie rea lizow ać cel sw eg o  istnienia, 
w y p ły w a ją cy  z p o w y ższy ch  p rzesłanek , 
o ile skupi najpow ażniejszą  liczbę pod­
ch o rąży ch  reze rw y .  P o d ch o rążo w ie  re­
ze rw y ,  zda jący  sobie sp ra w ę  z obow ią-



zków obywatelskich, jakie na nich na­
kłada położenie obecne, a którzy jesz­
cze  poza organizacją pozostają, mogą 
poinformować się zarówno o celach, ja- 
koteż i pracach organizacji w  lokalu ko­
ła podchorążych rezerw y przy Związku 
oficerów rezerw y w  Katowicach, przy 
ulicy Plebiscytowej nr. 1* 1. piętro co­
dziennie od godziny 17 do 19 i tamże 
również zgłosić swe przystąpienie na 
członka koła.

Dziś wykład na temat „Niemcy na prze­
łomie".

Katowice. Dziś w  środę, dnia 15. btn. 
o godzinie 8 wiecz. wygłosi z ramienia 
Z. O. K. Z. w  Katowicach w Śląskich 
Technicznych Zakładach Naukowych p. 
redaktor Tadeusz Katelbach z Berlina 
odczyt na tem at: „Niemcy na przeło­
mie". Będzie to czw arty  odczyt z cy­
klu wykładów, organizowanych przez 
Związek Obrony Kresów Zachodnich w 
Katowic. W stęp wolny. Uprasza się o 
jak najliczniejszy udział.
Nie opłaca się pędzić wódki domowym  

sposobem.
-Sąd okręg, w  Katowicach wydział V 

karno-skarb. rozpoczął w tych. dniach 
spraw ę małżonków Józefa i Jadwigi 
M oszów z Siemianowic, oskarżonych o 
potajemne pędzenie spirytusu na sporzą­
dzonym w tym celu specjalnym apara­
cie. Po  stwierdzeniu winy oskarżonych 
sąd w ydał w yrok skazujący Józefa Mo­
sza za posiadanie aparatu do pędzenia 
spirytusu na kare pieniężna w kwocie 
200 zł z zamiana w razie nieściągalności 
na 10 dni aresztu zastępczego i Jadwigę 
■Moszową za pędzenie spirytusu na tym 
aparacie na kare pieniężna w kwocie 
2000 zł z zamiana na 100 dni aresztu za­
stępczego w razie nieściągalności i do­
datkowo na 1 miesiąc więzienia.

550 urzędnikom w  przemyśle grozi 
zwolnienie.

Począwszy od dnia wczorajszego. Ko­
misarz demobilizacyjny w Katowicach 
przystąpił do rozpatrywania wniosków o 
redukcje urzędników z różnych przedsię­
biorstw przemysłowych na Śląsku. Ogótem 
zgłoszonych jest do redukcji ponad 550 u- 
rzędników, przyczem lista Zakładów Ho- 
henlohego obejmuje 162 nazwisk urzędni­
ków. lista Rudzkiego Gwarectwa Węglowe­
go 95. lista zamkniętej huty „Ferrum" 64. 
lista Polskich Kopalń Skarbowych 47. lista 
Śląskich Kopalń i Cynkowni 42 i lista za­
kładów pszczyńskich 34 nazwiska urzędni­
ków. Konferencje w sprawach wspomnia­
nych zwolnień potrwają do końca marca br.
Apel do młodzieży męskiej pozaszkolnej

+  Katowice-Załęże. W  związku z 
tworzeniem organizacji oddziałów mło­
dzieży męskiej przy Związku Pow stań­
ców Śl„ odbędzie się w czwartek, dnia 
16. m arca br. o godzinie 17 w lokalu 
gminnym zebranie konstytuujące, celem 
stworzenia przy miejscowej grupie od­
działu młodzieży dla terenu dzielnicy 
Załęża. Zarząd główny Związku P o w ­
stańców Śląskich w ypracow ał dla od­
działów młodzieży szeroko zakrojony 
plan w dziedzinie W. F. i P . W., p r lc y  
kulturalno - oświatowej i towarzyskiej. 
P rzy  grupie młodzieży będzie utworzo­
ny kurs języka polskiego, stenografii, 
muzyki i sekcja różnych gier. W szy s t­
kich ojców powstańców i sym patyków 
Związku Pow stańców Śląskich uprasza 
się o wysłanie synów do nowo tw orzą­
cej się organizacji młodzieży pozaszkol­
nej przy Związku Pow stańców  Ślą­
skich.

Zespół towarzystw polskich urządza 
akademję.

+  Załęże. W niedzielę^ dnia 19. m a r ­
ca 1933 roku na sali p. Świtały, ulica 
Wojciechowskiego 7, o godzinie 18 od ­
będzie się ku czci imienin 1. marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego uroczysta 
akadem.a przy współudziale miejsco­
wych tow arzystw  z obszernym progra­
mem, na który złożą się: muzyka, d e ­
klamacje, występy tow arzystw a śpiewu 
„Halka", przemówienie okolicznościowe 
— p. prof. Piasecki, przedstawienie tea­
tralne ze sztuką pt. „Szaleńcy", dwie 
pantonimy. monolog rekruta, djalog i in­
ne. Zarząd Zespołu tow arzystw  pol­
skich uprasza obywateli o jak najlicz­
niejszy udział w powyższej akademj:. 
W stęp na salę wolny. Również zapra­
szamy obywateli na nabożeństwo na 
intencję Marszałka, które odbędzie się 
w  kościele parafialnym o godzinie 9.30.

Listy naszych
Walne zebranie komitetu T. C. L.
- f  Nowy Bytom. Komitet miejsco­

w y T. C. L. w  Nowym Bytomiu odbył 
swe doroczne walne zebranie członków 
w niedzielę, dnia 12. m arca, w  którem 
wzięła udział większa ilość członków 
Po zagajeniu zebrania przez prezesa, 
który scharakteryzow ał działalność ko­
mitetu miejscowego, przewodniczącym 
walnego zebrania w ybrano  delegata za­
rządu okręgowego p. kier. W yrębskie- 
go. Następnie przedstawił komitet spra­
wozdanie za rok ubiegły, z którego w y ­
nikało, że książek w blibjotece jest 2414, 
z biblioteki korzystało w ciągu roku 420 
czytelników, która to cyfra w porów na­
niu do roku ubiegłego, powiększyła się 
o 23 proc., wypożyczeń było 13 529, — 
czyli wzrost w  stosunku do roku ubie­
głego o 4 proc., średnio wypożyczano 
dziennie 45 książek. Czytelnia dzien­
ników i czasopism o tw arta  jest codzien­
nie, frekwencja dzienna — 40 osób, ro­
czna — 11 815, dzienników i czasopism 
jest 9. P rzychodu w ciągu roku było 
2.864,35 zł., rozchodu 1.697,96 zł., pozo­
stałość wynosi 1.166,39 zł. Po spraw o­
zdaniu komisji rewizyjnej, p rzeprow a­
dzono rzeczową dyskusję nad sprawo­
zdaniami. Następnie udzielono komite­
towi absolutorium i w ybrano  zarząd na 
rok następny z małemi zmianami a mia- 
nowice: prezes — p. kier. szkoły Bie­
drzycki, zastępca — p. dr. Marszałek, 
sekretarz — p. Buczyński, skarbnik — 
p. Kubica, bibliotekarz —  p. Trznadel, 
komisja rewizyjna: — pp. Szczyrba, 
Olszewski, Eckert, (ś)

Udane przedstawienie teatralne.
+  Roźdzleń - Szopienice. Polski 7w  

Pracow ników  biur. i handl. w Roidzie- 
niu - Szopienicach przy kole Janów c-

Całkowite zamknięcie kopalni „Fanny".
W ełnowlec. Z dniem 22 bm. kopalnia 

Hohenlohego „Fanny" będzie całkowi­
cie unieruchomiona i zamknięta. Straci 
prace około 600 ludzi. W  poniedziałek 
delegacja robotników prosiła komisarza 
demobilizacyjnego o interwencję, aby ci 
robotnicy, którzy na kopalni „Fanny" 
stracili pracę, zostali przeniesieni na in­
ne kopalnie spółki akcyjnej Hohenlohe­
go. (k)

Wielki turniej ping -pongow y.
+  Janów. W dniach od 17. do 19.

bm. urządza S. M. P. w Janowie wielki 
turniej ping - pongowy o mistrzostwo 
gminy na sali p. Knosały w  Nikiszow- 
cu. Ze względu na wielki rozrost spor­
tu ping - pongowego w gminie, jak ró­
wnież ze względu na znaczną poprawę 
formy poszczególnych drużyn i graczy, 
turniej 'zapow iada  się nader cieka­
wie. (k)

Postrzelenie przemytnika.
M akoszowy. Dnia 13. bm. w ieczo­

rem jeden ż  funkcjon. s traży  granicznej 
w  Makoszowach wystrzelił parokrotnie 
w pościgu za uciekającymi przemytni­
kami. Jednym strzałem zranił w pra­
wy bok Wilhelma Klameta z Makoszów 
Postrzelonego odstawiono do szpitala 
w Bielszowicach. W  dalszym pościgu 
przytrzym ano niejakiego Henryka W a ­
locha a wspólnik ich Ocylok zdołał 
zbiec. (k).

Z K ró\ Huty
Zagadkowy sprawca pali 1 oblewa listy 

w skrzynkach pocztowych.
W czoraj około godz. 17 do skrzynki 

pocztowej przy ul. Krzyżowej nieznany 
sprawca wrzucił płonąca zapałkę, wsku­
tek czego spaliły się wszystkie listy, 
znajdujące się w skrzynce. W tym sa­
mym dniu do wnętrza skrzynki poczto­
wej przy budynku urzędu pocztowego 
nr. 2. prawdopodobnie ten sam sprawca 
nalał wody. Listy uległy częściowemu 
zniszczeniu. Władzom pocztowym u- 
dało sie część listów osuszyć i wysłać* 
je właściwym adresatom. Sprawcą obu 
wypadków jest prawdopodobnie jakiś 
umysłowo chory. Policja prowadzi do­
chodzenia.

Włamanie do składu.
Ubiegłej nocy złodzieje zakradli się 

do pustego składu kupca Labusa w Król.

Czytelników.
degrał 12 bm. sztukę pt. „Tragiczny 
dzwon, niewinną krwią oblany" oraz 
komedyjkę „Stryj przyjechał". Należy 
podkreślić, iż mieszkańcy Roździenia, 
Nikiszowca, Giszowca z Janow em  na 
czele, gremialnie się stawili, zapełniając 
salę p. Sauera  po brzegi. Amatorzy 
wywiązali się ze sw ych ról bardzo do­
brze, za co w  znacznej mierze należy 
się uznanie reżyserow i p. Śmietanie- 
Sokólskiemu. Przedstawienie to bez­
sprzecznie stało na wysokim poziomie i 
w yw arło  na widzach niezatarte  w raże­
nie. Odniesiono pełny sukces moralny 
i kasowy. Przedstawienie  poprzedził 
krótkiem przemówieniem p. prezes Emil 
Lattka. (k)

Konferencja prezesów kół miejscowych  
Związku Obrony Kresów Zachodnich.

Pszczyna. W  czw artek , dnia 9. bm. 
odbyła się w  Pszczynie pod przewod­
nictwem prezesa zarządu powiatowego 
Związku Obrony Kresów Zachodnich p. 
w icestarosty dr. Riessa konferencja pre­
zesów zarządów  kół miejscowych Z. 
O. K. Z. pow. pszczyńskiego. Na konfe­
rencji tej kierownik okręgu śląskiego Z. 
O. K. Z. p. dr. Kudlicki zreferował pro­
gram bieżących prac Z. O. K. Z. i omó­
wił praktyczną realizację poszczegól­
nych agend cwiązku. Po  referacie w y ­
wiązała się ożywiona dyskusja, która 
doprowadziła do ustalenia zasadniczej 
linji działalności w  najbliższych miesią­
cach. Wieczorem tegoż dnia odbyło się 
w Pszczynie pod przewodnictwem pre­
zesa dr. Dobrowolskiego zebranie pu­
bliczne Z. O. K. Z., przy licznym udziale 
członków i sympatyków, na którem p. 
dyr. Kudlicki wygłosił referat na temat: 
„Wzajemne stosunki polsko-niemieckie 
w rozwoju historycznym".

Hucie przy ul. Wolności 41 i tutaj wybili 
otwór w ścianie, przez który dostali się 
do magazynu kupca Franc. Riegelhaupta. 
W łam yw acze zabrali jedwabiu, sukna i 
innych towarów, ogólnej wartości około 
8 tys. zł i z łupem tym uciekli.

Z Sw’e ocfiłowickleso
Kradzież pieniędzy.

Godula. Dnia 10. bm. wieczorem nie­
znani dotychczas spraw cy weszli do 
mieszkania urzędnika kopalnianego Au­
gustyna Badury (ul. S tara  13) i skradli 
1400 zł. w banknotach, poczem zbiegli 
w niewiadomym kierunku, (ś)

Chcieli się obłowić.
Szarlej. W nocy na 12. bm. niezna­

ni dotychczas spraw cy z pociągu tow a­
rowego, zdążającego z Szarleja do 
Chorzowa, wyrzucili z wagonu pakun­
kowego 3 beczki masła i worek skó­
ry. (ś)

Z Pszczyńskiego
Pożar.

Pszczyna. W  nocy na 12. bm. z nie­
wyjaśnionej dotychczas przyczyny w y­
buchł pożar na strychu domu mieszkal­
nego rolnika Urbańczyka W alentego w 
Błędowie i zniszczył wiązanie dachu, 
wraz z większą ilością słomy i siana o- 
raz zboża, złożonego na strychu, czerń 
wyrządził szkodę na około 3000 zło­
tych. W akcji ratunkowej brała udział 
straż pożarna z Chełmu, przy pomocy 
mieszkańców, (p)

Tajemnicze morderstwo.
Mikołów. Dnia 13 bm. wieczorem

zastrzelona została u gospodarza Lubinv 
Anna Taut z W yrów , w chwili, gdv my 
ła w kuchni nogi. Dubeltówka gospo­
darza była w rękach parobka, który 
stróżował z nią na podwórzu. Parobku 
tego podejrzewają o zbrodnię. Dotych­
czas nie odnaleziono go jeszcze, gdyż 
zbiegł w niewiadomym kierunku. Go­
spodarz L. twierdzi, że parobek bvł ci­
chym i dobrym człowiekiem, dlatego 
wątpi, by on mógł być spraw cą m o r­
du. (p)

Przytrzymanie za rozpowszechnianie 
fałszyw ych 100-złotówek.

Mikołów. W ostatnich dniach przy­
trzymano w Mikołowie pod zarzute n 
rozpowszechniania falsyfikatów 100 zł. 
Ignacego Grzybowskiego, poszukiwa-

Jak się najpewniej 
ubezpieczyć?

Pieniądz —  ten bożek świata, prze­
pełnia pożądaniem posiadania go umysły 
wielu. Dla bardzo dużo ludzi jest on 
prawie że jedynym  celem — jedynem 
marzeniem. W  pogoni za nim gotowi są 
do popełnienia najgorszych czynów — 
kradzieży, niesprawiedliwości, włamy- 
wań, wyzysku słabszych.

Czasy obecne szczególnie cechuje 
jego piętno. Częste notatki w  gazetach 
j własne nasze doświadczenia w życiu 
codziennem mówią nam bardzo wiele 
c tern.

Z drugiej strony  m am y szeregi ludzi 
posiadających go w większym lub mniej­
szym stopniu. 1 dla nich — pieniądz jest 
często przedmiotem wielu kłopotów 
i zmartwień. Jak  się ubezpieczyć przed 
złodziejem? Gdzież go ulokować, aby 
przynosił odsetki? Na podstawie której 
waluty, aby nie stracił na w artośc i?  — 
Pew na  rade daje ci „Caritas"! Tam ci 
pieniędzy twych nikt nie ukradnie; Ca­
ritas" wymieni ci pieniądze na stały in­
ny skarb, którego ani mól nie pogryzie, 
ani rdza nie psuje, ani złodziej nie w y ­
kopie. ani ukradnie.

Sposobów lokaty m am y bardzo wie­
le: „Wspomagaj braci biednych, znajdu­
jących się w  rozpaczy, będących o gło­
dzie i chłodzie. — Zapisz się na członka 
C arita su ! Ofiaruj na jego cele dobroczyn­
ne regularnie kilka groszy! — Na twój 
dar czekają setki schnących dzieci —- 
o pomoc wyciągają ręce całe szeregi 
długiem bezrobociem wynędzniałych ko­
biet i mężczyzn.

„Dożywiaj dziecko biedne albo złóż 
składkę na jego dożywianie. Oddaj do 
Caritasu odzież, bieliznę, której już no­
sić nie będziesz. Przyjmij dziecko za­
niedbane na pielęgnację.

Pieniądze złożone na te cele są do­
brze ulokowane, najpewniej ubezpieczo­
ne i przyniosą stokrotne odsetki.

Jeszcze dziś zatelefonuj pod nume­
rem Katowice 32-36. po patent Carita- 
sowy. Biuro K. O. C. przy ulicy Kra­
sińskiego 5. P. K. O. 300.115 stoi do ła­
skawej usługi

nego przez władze sądowe za m order­
stwo i napady rabunkowe, Feliksa Nie- 
ladę i Stanisław a W róblewskiego z Ka­
towic. Wym. Grzybowski wspólnie z 
pozostałymi w  dniu 27. lutego w Miko­
łowie zakupił u niejakiej Wiktorii Soj- 
kowej 2 wieprze za 210 zł., płacąc bank 
notami po 100 zł., a resztę w bilonie. 
Banknoty te rozpoznała po pewnym 
czasie poszkodowana, że są one fałszy­
we. W  związku z tern przytrzym ano 
Grzybowskiego i wspólników jego. (p)

Przychwycenie złodzieja skór.
Łaziska Górne. Dnia 11. bm. rano o 

godzinie 4 na ul. Podgórnej w  Szopieni­
cach przytrzym ano jadącego rowerem  
Romana Mysika ze Sosnowca, będące­
go w posiadaniu około 17 kg. skóry na 
podeszwy. W  czasie dochodzeń usta­
lono, iż przytrzymany tej nocy przy po­
mocy łomu, włamał się do składu bmie- 
tany Leona w Łaziskach Górnych, gdzie 
prócz zajętej mu skóry, skradł również 
i rower męski, (p)

1 Rybnickiego
Przedstawienie teatralne.

+  Marklowice Dolne. Z okazji imie­
nin marszałka Polski odbędzie się dnia 
19. marca 1933 roku wieczorem na sali 
Kubicy przedstawienie teatralne, ode­
grane przez miejscowe tow. śpiewu 
„Spójnia", zaś drugą sztukę odegra 
Związek Strzelecki. Początek o godzi­
nie 7 wieczorem. Cr)

Z Lubllniecklego
Nieszczęśliwy wypadek.

Lubliniec. Anna Zyska z Lublińca, 
powraca.ąc do domu z Katowic pocią­
giem, z niewyjaśnionej dotychczas przy 
czyny spadła ze schodów na peronie 
dworca osobowego w Lublińcu i ude­
rzyła  głową tak silnie o schody kamien­
ne, że utraciła przytomność. Odstawio­
no ją do szpitala w Lublińcu.



Z Slaska Opolskiego. Udoskonalenie sam ochodów.

Jeszcze  sprawa zniew ażenia ks. prałata 
Ulitzki.

W  zw iązku  z poprzednią  naszą  w ia­
dom ością z Gliwic o pobiciu przez  hitle­
ro w c ó w  na zebraniu  cen tro w em  posła 
ks. p ra ła ta  Ulitzki, dow iadujem y się, że 
h itle row cy, bijąc ks. Ulitzkę, w y k rz y k i­
w ali:  „Po lenkón ig!“, „Schw einehund! 
geh  nach W a rs c h a u !“ H itlerow cy, jak 
wiadom o, b io rą  za złe ks. p ra ła tow i 
Ulitzce, że w y d a ł  sw ego  czasu  ulotkę, w  
które j  pisał, że w  czasie p lebiscytu w al­
c z y ł  o autonomję ś ląską nietyle ze wzglę 
du na niemczyznę, ile raczej ze w zg lę­
du na  katolicki ch a rak te r  Ś ląska. G a­
z e ty  cen trow e, donosząc o napadzie, pi­
szą, że w czasie k iedy K orfanty  w al­
czy ł na G órnym  Śląsku z n iem czyzną i 
P o lacy  uprawiali k rw a w y  teror ,  ks. 
Ulitzka udaw ał się na najbardziej zag ro ­
żone tereny, nigdzie jednak żaden z po­
w stańców  polskich, ani innych Polaków  
nie podniósł na niego ręki. S ta ło  się to 
dopiero, gdy nastąpiło  hitlerowskie... 
p rzebudzenie  Niemiec. C en tro w c y  zda­
je się zapóźno o tw iera ją  oczy  na w spół­
czesna rzeczyw is tość  niemiecką.

U rzędow y w ynik w yborów  
z dnia 5 marca.

O statecznie ogłoszono urzędow o w y ­
nik  w y b o ró w  do parlam entu  niemiec­
kiego i sejmu pntskiego. W  w y b o rach  
do parla jnentu  niemieckiego oddano o- 
gółem  780.554 w ażn y ch  głosów. P o ­
szczególne partje  o trzy m a ły  g łosów : 
H it le row cy  337.217. socjaliści 54.006, ko­
muniści 72.117, ce n tro w cy  252.331, na­
cjonaliści 58.489. n iem iecka partja  ludo­
w a  1.883, chrześcijańsko-socjalni 1843, 
par tja  pań s tw o w a  2668.

W  w yborach  do sejmu pruskiego od­
dano  ogółem 771.187 głosów. P o szcze ­
gólne partje  o t rzy m a ły  g ło só w : Hitle­
ro w c y  323.603, par tja  „Mit H indenburg“ 
9154, socjaliści 50.292. komuniści 70.673, 
c e n tro w cy  237.943, par tja  s tanu średn ie­
go 4744. nacjonaliści 55.287. radyka lny  
stan średni 717, niem. partja  ludow a 
1844, chrześcijańsko-socjalni 1931. p a r ­
tia p ań s tw o w a  2325. P o lacy  12.672.

Z B ytom sk iego .
G rom ada dzieci z M ikulczyc baw iła

się nad torem  kolejowym , przebiegając 
z jednej s tro n y  na drugą. Już  się ściem ­
niało, a rozbaw iona dz ia tw a  nie m yśla ła  
opuszczać placu zabaw y . W  tern nadje­
cha ł pociąg to w a ro w y  od s trony  Bor- 
zy g w erk u  i siedmioletni uczeń E rnes t  
P aw liczek  z M ikulczyc nie zdołał już 
odskoczyć  na bok. został pochw ycony  
p rzez  tender, odepchnięty  i na miejscu 
zabity . Zwłoki chłopca odstaw iono do 
kostnicy cm entarnej.

*

P rz y  ulicy D w o rco w ej w  Bytomiu  
Jest dom to w aro w y  pod firmą „C h ap e“ , 
k tórego  właścicielami są  żydzi. Ostatni, 
jak wiadomo, są  w wielkiej niełasce u 
bo jów karzy  hitlerowskich. Jed n a  taka 
bojów ka w ubiegły piątek w ieczorem  
zajęła w spom niany  dom to w aro w y ,  usu­
nęła z niego klientelę i właścicieli zm u­
siła do zamknięcia ca łego  przedsięb ior­
s tw a. F ak t p o w y ższy  św iadczy  znowu 
o praw orządnośc i w Niemczech pod 
.osław ionym 1’ kursem  hitlerowskim.

Z Zabrsklego.
N iezw ykłej „sz tuczki” dokonali hitle­

row cy  w ubiegły cz w ar te k  w Zabrzu. 
Kilku um undurow anych  h itlerow ców . 
Pomiędzy którym i było  dw óch pomoc- 
t!'czych policjantów, w targnęło  do ratu- 
Sza przy ulicy śś. P io tra  i P aw ła .  Na- 
pn$tnicy udali się do biura podatkow e- 
PĄ. z którego, mimo protestu  urzędni­
ków tmejskicfn zabrali szereg  ak tów  pó­
ł k o w y c h .  U rzędnicy natychm iast  po- 

'ndomili m agis tra t  o tern zajściu, ma- 
Plstrat zaś  przekazał sp raw ę  prokura to ­
r i i  celem w ytoczen ia  postępow ania 
Karnego p rzeciw  h it lerow skim  traban - 

K ierow nictw o ok ręgow e organi- 
zacy i h itlerowskich doniosło do g a 2et 
pjemieckieh. « e  w piątek rano zw rócono 
&Kta m agistratow i. Sam  w ypadek  jest 
niebyw-a}v w historji m iasta  i św iadczy  
w ym ow nie  o p rak tykach  zw olenników  
Hitlera. Daleko zajdą Niemcy, jeżeli 
pójdzie tak dalej. Ludność niemiecka 
może się te raz  przekonać, jak szkodli­
w y  jest w ybujały  nacjonalizm!

Z G liw ick iego.
Około godziny  2 w  nocy na niedzielę 

nieznani sp ra w c y  rzucili bombę do re ­
stauracji R eichm anna w  G liwicach przy  
ulicy Nowowiejskiej. S iła eksplozji b y ­
ła tak  s traszna ,  że zniszczona zosta ła  
ca ła  w y s taw a ,  przebite  żaluzje, a  w  k a ­
mienicy R eichm anna w ylec ia ły  szyby. 
R ów nież na ulicy Nowow iejskiej w  p ro ­
mieniu kilkunastu  m e tró w  od miejsca 
w ypadku  w ylec ia ły  w szys tk ie  szy b y  aż 
do trzeciego piętra. Żelazne k ra ty  skle­
pu p rzerzucone  zos ta ły  na drugą s tronę 
ulicy. Huk s ły szan y  by ł  w  promieniu 
kilku k ilom etrów  od miejsca w ypadku. 
O sile w ybuchu  w ym ow nie  św iadczy  
fakt, że jeden z policjantów, pełniący 
służbę na sąsiednim P lacu  Germanja, 
pow alony  został na ziemię. Policja ro z ­
poczęła dochodzenia, lecz do tychczas  ni­
kogo nie w y k ry ła .  D robniejsze ak ty  te ­
ro m  należą do w y d a rzeń  codziennych.

Składajcie datki na pom oc dla bezro­
botnych . —  K onto P  K. O . 3 0 7 .7 9 5 .

% R aciborsk iego.
Ludność polska powiatu raciborskie­

go m iała do tychczas  dw óch  p rzed s taw i­
cieli w  sejmiku pow ia tow ym . W  w y ­
borach  w  ubiegłą  niedzielę liczba odda­
nych  polskich g łosów  zmalała , w obec 
czego wchodzi do sejmiku już tylko je­
den przedstawiciel, m ianowicie p. A rka 
Bożek, rolnik i so ł ty s  w  M arkow icach . 
J ak  nas  informują, w  okresie  p rz e d w y ­
borczym  panow ał w szędzie  teror,  agi­
tacja za  listami polskiemi p raw ie  została  
uniemożliwiona. Nadto jakieś bojówki 
ro z sy ła ły  lis ty  z pogróżkami, w  k tó ry ch  
w z y w a ły  w p ły w o w sz e  osoby do opu­
szczenia do tychczasow ego  m iejsca za ­
m ieszkania i w y p ro w ad zen ia  się do Po l­
ski. W idzie liśm y jeden taki list, w y s to ­
so w an y  do pew nego kupca ż  pod R aci­
borza, k tórego  bo jów karze  w ezw ali,  by  
w przeciągu tygodnia  w yniósł się do 
W a rsz a w y .  W  odpowiedzi na to. nale­
ża łoby  w y s łać  do Niemiec w szystk ich  
t. zw. „R eichsdeutsche”.  zam ieszkałych  
w  Polsce.

4 : ' ' I - ' '.--Kć-

u .

W iosk i inżynier Angelo Francois, w y n a la z ł przy­
rząd chroniący przechodniów  przed przejecha­
niem  przez sam ochody w zg lęd n ie  tram w aje. W y ­
nalazek polega na tem , że  odpow iedni przy­
rząd, um ieszczony na przodzie w ozu  w  k ry ty cz ­
nym  m om encie c h w y ta  ofiarę i osadza na prze­
znaczonej na to sia tce . P rzep row ad zon e próby  
z odpow iedniem i kukłam i, naśladującem i lodzi, 

p ow iod ły  się  ca łk ow icie .

P arow óz w  przepaści.

m

W  pobliżu angielskiej m iejscow ości Fatrbourn, leżącej w  h rab stw ie  W alji osunęła się  strom a  
I w y so k a  ściana górska w  chw ili, gdy p r z e je żd ża ł w łaśn ie  pociąg o so b o w y . Z w ały  ziem i po­
r w a ły  z  sobą p arow óz pociągu i runęły w  g łęb o k ą  przepaść. —  K ierownik parow ozu 1 palacz

ponieśli śm ierć.

Z pos edzenia rady miejskiej.
Rybnik. W  czw artek ,  dnia 9 bm. od­

było  się posiedzenie rady  miejskiej. P o  
sp raw ozdan iu  p. bu rm is trza  z adm inis tra­
cji uchw alono s taw k ę  dodatku  komunal­
nego do podatku dochodow ego w w y ­
sokości 4 do 5 % i s taw k ę  procen tow ą 
od w artości budynków  w  wysokości 2 
od ty s iąca  z tem. żeby  komisja budo- • 
w lana ponownie oszacow ała  w artość  I 
budynków . N astępnie uchw alono bud­
żet m iasta  w dziale adm in is tracy jnym  w 
w ysokości 945.300 zł w dochodach' i roz­
chodach, miejskich zak ładów  p rz em y ­
s łow ych  na łączną  sumę 773.026 zł i rz e ­
źni miejskiej na 178.050 zł. R zeczy w i­
s te  dochody w dziale adm inis tracy jnym  
przew idziano  do w ysokości 865.300 zł, 
do czego  doliczono przew idzianą 
oszczędność z b ieżącego roku  budże to ­
wego w w ysokości 80,000 zł.

W ed łu g  u ch w ały  m agis tra tu  p rzew i­
dziano zniżkę opła t  za w odę do 35' g r  za 
m etr  sześcienny. 50 g r  za 1 k ilow at p rą ­
du. o raz 1,50. 2.00. 2.50 i 4.00 od liczni­
ków  prądu  elek trycznego. R e fe ren t  p. 
Sladki (Niemiec) zw rócił  się do m agi­
s tra tu  o dalsze obniżenie cen za  wodę 
do 30 gr. za gaz do 35 gr i za kilowat 
prądu 45 gr. Dalej żądał p. Sladki w y ­
pow iedzenia ta ry fy  za robkow ej dla p ra ­
cow ników  miejskich zak ładów  p rz em y ­
słow ych  i obniżenia za robków  o 2 5 %  
ce lem  potanienia p roduktów  miejskich. 
P rzec iw  temu żądaniu  zw rócił  się w 
dyskusji radny  p. M iera a cz łonek m agi­
s t ra tu  p. Klama wyjaśniał, że przecię tny  
za robek  pracow nika miejskich zakładów  
od roku 1931 już został z red u k o w an y  z 
250 zł na 150 zł. po potrąceniach  do 130 
zł miesięcznie. P o za tem  każdy  p raco w ­
nik miejski jest obow iązany  regulam i­
nem p racy  do cz łonkostw a w  ochotniczej 
s t raż y  pożarnej, za co należy się robot­
nikom tym  w ynagrodzen ie  za  godziny' 
nadliczbowe, z czego  robotnicy  z re z y ­
gnowali i te służbę pełnią honorow o. P o ­
zatem  zgodzili się robotnicy dobrow ol­
nie na zarobki o 5 procent poniżej t a r y ­
fy i na po trącanie 1 % na rzecz bezro­
botnych.

Następnie przy ję to  do wiadomości 
zamknięcie rachunków  Miejskiej Kasy 
O szczędności za rok 1932. Podatek od 
placów  niezabudow anych  zaw ieszono na 
czas nieograniczony. W y rażo n o  zgodę 
na przy łączen ie  kolonji W aw o k — Orzu- 
pow ice do m iasta  Rybnika. Na zakupie­
nie urządzenia  stacji legalizacji w odo­
m ierzów  uchw alono 8200 zł. Na skutek 
rozporządzenia  p. w o jew ody  o podziale 
dróg kom unikacyjnych na państw ow e, 
wojew ódzkie, pow ia tow e  i komunalne 
uznano 102 ulic m iasta za drogi kom u­
nalne. W y rażo n o  zgodę na  sp rzedaż 
parceli miejskiej p rzy  ul. Na Górze — 
św. Antoniego wielkości 965 m. kw. po 5 
zł za m. kw. pp. W incentem u M otyce i 
Józefowi B artoszow i. W niosek  og łasza­
nia rozporządzeń  m agis tra tu  za opłatą 
w miejscowej „G azecie Rybnickiej” zo­
s ta ł  w iększością  g łosów  odrzucony. 
W niosek Stow , m ężów  katolickich o 
zmianę napisu na szkole I „na katolicką" 
i um ieszczeniu odpowiednich napisów na 
trzech dalszych szkołach przekazano 
m agistratowi do uwzględnienia.

Na tajnem posiedzeniu ob radow ano  
nad przeniesieniem  w stan spoczynku 
d y re k to ra  miejskich zak ładów  p rzem y ­
słow ych  p. Reinharda. Nadmienić tutaj 
należy, że p. dyr.  R einhard  pracuje tutaj 
od 10 lat. Opuścił on dla Rybnika swoje 
s tanow isko  w gazow ni w Katowicach. 
Jako  znakom ity  fachow iec p rz y p ro w a­
dził on tutejsze zak łady  p rzem ysłow e do 
rentow ności. P . R einhard  liczy lat 54. 
Naturalnie, że w obecnem  k ry ty czn em  
położeniu nie mogą sobie pozwolić miej­
skie zak łady  p rzem y sło w e na dw óch dy ­
rek torów .

Zmatęrjalizowana m łodzież.
—  P oca łu j  cioteczkę, moje dziecko, 

dostan iesz  50 g roszy !
— O ile dostanę zg ó ry  pieniądze, to 

pocałuję, bo nie m yślę  bez in te resow nie  
się pośw ięcać. W czo ra j  obiecano mi 
rów nież  50 g roszy  za w ypicie  ob rzyd li­
w ego  lek ars tw a , a  do tej pory  nie do­
s ta ła m  ani grosza.

Odpowiedzi redakcji.
Do Syryn i. K orespondencji b ez  podpisu nie

uw zględniam y. B iorąc odpow iedzialność za  
treść  g a zety  redaktor m usi znać nazw iska  
korespondentów . Kto za ś pisze, m usi tnieć przy­
najmniej odw agę podpisania tego  co  napisał.

Do B oronow a. Spraw a jest zb yt osob ista , b y  
ja rozm azyw ać w  gazec ie . B y ło b y  w skazanean  
w y s ła ć  sprostow anie  do g a zety , która og ło siła  
niepraw dziw a w iadom ość a  zask arżyć  na w y ­
padek, gd y  tego  sprostow ania  nie zam ieści. W  
każdym  razie zaś osta teczn e  zadośćuczyn ien ie  
da w ład za  nadzorcza po przeprow adzeniu rew i­
zji. Ż y czy m y  pom yślnego załatw iefiia  sp raw y  i 
pozdraw iam y.

F. K. Rybnik 2 I D olarów ka Ć w lkllce. Nu­
m ery nam podane, n i e  z o sta ły  w y lo so w a n e  ani 
prem iow ane. .

„S . 1000“. Inform acyj udzieli sta ro stw o  w  R yb  
niku, przeto ze  w szelk iem i zażaleniam i w  spra­
w ie, o którą Panu chodzi, trzeba zw ró c ić  się  do 
w yżej podanego starostw a. 2. U staw a nie prze­
w iduje żadnej od leg łości sadzenia d rzew  od są­
siedniej granicy, przeto drzew a  m ożna sadzić  
tam. gdzie się  w ła śc ic ie lo w i gruntu podoba.

T. S . 100. —  1. W  dom ach n ow ych  g osp o­
darz czy li w ła śc ic ie l domu ma praw o p od w y ż­
szać  czy n sz  m ieszk an iow y  i w y p ow iad ać  m ie­
szkanie 2. Jeżeli się  Pan nie upom inał o zapłatę  
co najmniej raz w  roku i to na zakończen ie ro­
ku, to obecnie  spraw a jest przedaw niona, przeto  
nie będzie  m iała w  sąd zie  pow odzenia. Na upom 
nienie musi b y ć  dow ód. 3. Jeżeli na p rzy rzecze­
nie gospodarza są św iad k ow ie , to m ożna obsta­
w a ć  przy ob ietn icy  gospodarza.

T . M. F rydek . W ierzycie l pow inien b y ł prze­
sła ć  rachunek. P o 2 latach przedaw niają s ię  żą ­
dania o b erży stó w  i tych , k tórzy  p otraw y  albo  
napoje sprzedają na kredyt.

P p . G. H. P . W . i K. B. w  W ielopolu i M lodz. 
bezrobotnem u odpow iem y w  num. 6 „Zdrowia".

O jczyzna. Zarząd w spom nianego to w a rzy ­
stw a  niedaw no zosta ł sk azan y  za oszu stw o . —  
Nie znam y lud ow ego  to w a rzy stw a , k tóreb y  
sw ym  członkom  w  dzień ślubu w y p ła ca ło  zapo­
m ogę. T ow . za b ezp ieczen iow e od ognia, ż y d a ,  
k rad zieży  itd. m ają także zabezp ieczen ia  od po­
sagu. Składki zależą  od w y so k o śc i sum y, która  
w  dzień ślubu m a b yć  w yp łacona. —  Z aw ód  
pielęgniarski w y m a g a  kiłkoletniej nauki i prak­
tyki w  szk o le  p ielęgniarskiej. W ym agane jest 
w y k szta łcen ie  6 k las gim nazjalnych lub m atury. 
W  W arszaw ie jest W y ż sz a  S zkoła  P ielęgn ia ­
rek przy ul. K oszykow ej 72 , a dyrekcja  na żą ­
danie prześle' dokładne warunki przyjęcia . —  
P rócz  tej szk o ły  jest tam je szcze  W y ższa  S zk o ­
ła P ielęgn iarek C zerw on ego  K rzyża przy ul. 
Sm olnej 6, a w  Poznaniu przy ul. G rotgera 5. —  
W ym aga się  tam rów nież 6 k las gim nazjalnych, 
a m aturzystk i mają p ierw szeń stw o . Nauka 
trw a 2 lata 4 m iesiące, opłata w y n o si około  100 
z ł m iesięczn ie , a przyjm uje się  uczen ice od lat 
1S— 35. — Spółka B racka w  T a m . G órach  
przyjm uje córki sw y ch  człon k ów  w  naukę na 
pielęgniarki. Szkoła  znajduje się  w  K atow icach  
w  L ecznicy  Brackiej przy ul. Francuskiej 34. —  
Nauka bezpłatna trw a 2 lata, w y s ta r c z y  szk o ła  
pow szechna. P rzy jęc ie  z a le ży  od tego, c z y  
m iejsce jest w olne.

—— —

Sprawy towarzystw.
Król. Huta. Zebranie m iesięczne T o w . śp io-

w u „Lutnia" w  K rólew skiej H ucie odbędzie się  
w  czw artek , dnia 16 m arca br. o godz. 19,30 w  
małej sa lce  Dom u P o lsk ieg o  przy ul. W olności 
nr. 64.

Nadesłane.
M ichałkow lce. N ajserdeczniejsze ży czen ia  

składam  mojej siostrze  K atarzynie Term in z 
okazji jej 70-lecia urodzin. N iech Pan B óg  da­
rzy  ją szczęśc iem  i zdrow iem  w  jak najd łuższe
jeszcze  lata.

Józef C ieluch z  rodziną.



Wiadomości handlowejProcrram radiowy.
Czwartek, 16 m arca 1933.

Katowice.. Godz. 11.40 Codzienny przegląd prasy 
polskiej. 11.50 Komunikat meteorologiczny. —
11.57 Sygnał czasu oraz hejnał z Krakowa
12.10 Intermezzo muzyczne. 12.30 Komunikat 
meteorologiczny. 12.35 XX koncert szkolny z 
Filharmonii warszawskiej ku uczczeniu nad­
chodzących imienin pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego. 15.10 Komunikat 
eksportowy. 15.15 Komunikat gospodarczy.
15.25 Komunikat gospodarczy i urzędowa ce­
duła giełdy zbożowej i towarowej w  Kato­
wicach. 15.35 „Kluby kobiece jako ogn ska 
myśli". 15.50 Muzyka lekka (płyty). 16,25 
Kurs średni języka francuskiego. 16.40 „Czy 
grzechy przodków c ia ia  na ich potomkach"
17.00 Koncert chóru katedralnego w Katowi­
cach. 17.40 Odczyt. 18.00 Odczyt dla m aturzy­
stów (Dział: „Historia" pt.: „Idea Jagielloń­
ska" — prof. H. Mościcki). 18.25 Muzyka lek­
ka. 19.00 Mieczysław Mikuła: Felieton spor­
towy. 19.15 Rozmaitości. 19.25 Komunikaty 
harcerskie. 19.30 Kwadrans literacki. 19.45 
Prasow y dziennik radiowy. 20.00 Muzyka 
lekka, W przerwie wiadomości sportowe oraz 
dodatek do prasowego dziennika radiowego
21.30 Słuchowisko. 22.20 Muzyka taneczna. 
22,55 Komunikat meteorologiczny. 23.00—24.00 
Muzyka taneczna z kawiarni Astoria w Ka­
towicach.

W rocław , Gliwice. Godz. 6,15 gimnastyka i kon­
cert. 9,00 poranek szkolny. 11,15 komunika­
ty. 11,30 odczyt rolniczy. 11.50 koncert. 13,45 
komunikaty. 14,05 płyty. 14,45 rozmaitości.
15.10 komunikaty. 15.40 odczyty. 16,10 muzy­
ka. 16,45 koncert. 17.30 odczyty. 19,30 płyty.
20.00 muzyka ze Sztokholmu. 20.35 słuchowi­
sko. 22,05 komunikaty. 22,30 esperanto. 22,40 
odczy t

Morawska O strawa. Godz.' 6,15 gimnastyka i ko­
munikaty. 10,10 koncert. 11.00 płyty i komu­
nikaty. 12,30 koncert. 13,30 transmisje z P ra­
gi. 16,00 odczyt. 16.10 koncert. 17.10 odczyty.
17,20 muzyka dla dzieci. 17,50 odczyty. 18,25 
audycja niemiecka- 19,00 bicie zegara-prasa.
19.10 lekcja angielskiego. 19.25 odczyt. 19.40 
koncert. 20,05 pieśni ludowe. 20.40 sonaty 
skrzypcowe Beethovena. 21,10 ko n cert 22,00 
komunikaty. 22,15 koncert

Piątek, 17 m arca 1933 r.
Katowice. Godz. 11.40 Codzienny przegląd prasy 

polskiej. 11.50 Komunikat meteorologiczny. —

Giełda pieniężna w W arszawie
w dniu 14 marca 1933 r.

Dolar amerykański 8.80. Funt szteriipgów 
30.63. 100 franków francuskich 35.02. 100 koron

11.57 Sygnał czasu oraz hejnał z Krakowa.
12.10 Koncert z płyt gramofonowych. 13.15 
Komunikat gospodarczy. 13.20 Komunikat me­
teorologiczny 15.10 Komunikat eksportowy. 
15.15 Komunikat gospodarczy. 15.25 Chwilka 
lotnicza i przeciwgazowa. 15.30 Chwilka mor­
ska i kolonialna. 15.35 Przegląd wydawnictw 
periodycznych. 15.50 Bajeczki cioci Heli dla 
dzieci. 16.05 Intermezzo muzyczne. 16.20 Od­
czyt dla m aturzystów (Dział: „Historia") p t :  
„Rozwój parlamentaryzmu w Anglji" wygi. 
nroi. Janusz Iwaszkiewicz. 16.40 „Ciekawe 
wiadom. o Polsce z w. XVII i XVIII." 17.00 
Koncert. 18 25 Muzyka. 18.50 Komunikat dla 
narciarzy. 19.00 Paweł Musioł: „Z ruchu nau­
kowego na Śląsku: III-ci rocznik Tow arzy­
stwa Przyjaciół Nauk na Śląsku". 19.15 Roz­
maitości. 19.25 Komunikaty sportowe. 19.30 
Felieton pt.: „Zdobywajmy klijentów" 19.45 
Prasow y dziennik radiowy. 20.00 Pogadanka 
muzyczna. 20.15 Koncert symfoniczny z Fil­
harmonii W arszawskiej — w przerwie felie­
ton poetycki, ilustrowany recytacjami. 22,40 
Wiadomości sportowe. 22.45 Dodatek do pra­
sowego dziennika radiowego. 22,55 Komuni­
kat meteorologiczny. 23.00 Skrzynka poczto­
wa w języku francuskim.

W rocław, Gliwice. Godz. 6.15 gimnastyka ; kon­
cert. 8.15 audycja dla kobiet. 10,10 poranek 
szkolny. 11.15 komunikaty. 11,30 koncert. —
13,05 i 14.05 płyty. 14.45 do 15,10 jak w czw ar­
tek. 15.40 program dla młodzieży. 16,Id od­
czyt. 16.35 koncert. 17.30 odczyty. 19,25 pły­
ty. 19,45 odczyt. 20.00 koncert filharmoniczny 
w  przerwie komunikaty. 22,00 komunikaty.
22,25 odczyt. 22,40 koncert

Morawska Ostrawa. Godz. 6.15 do 16.55 jak w 
czwartek. 16,55 odczyt. 17.05 koncert kame­
ralny. 18 05 odczyty. 18,25 audycja niemiecka
19,00 bicie zegara — prasa. 19.10 odczyt. —
19.30 „Makbet" — tragedia Szekspira. 22,00 
komunikaty.

Sobota, 18 marca 1933 r.
Katowice. Godz. 11.40 Codzienny przegląd prasy 

polskiej. 11.50 Komunikat meteorologiczny. —

czeskich 26.39. 100 lirów włoskich 45.43. 100
franków szwajcarskich 172.94. 100 guldenów ho­
lenderskich 359.65. 100 franków belg j.skfch
124.44. 100 guldenów gdańskich -174.12. Ul) ko­
ron szwedzkich 162.60.

11.57 Sygnał czasu oraz hejnał z Krakowa.
12.10 Koncert z płyt gramoionowych. 13.05 
Komunikat gospodarczy. 13.10 Komunikat me­
teorologiczny. 13,15 Poranek szkolny ze Lwo­
wa. 14.35 Słuchowisko dla młodzieży. 15.00 
Transmisja z Teatru im. Bogusławskiego w 
W arszawie akademii-koncertu ku czci Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego. W przerwie wia­
domości wojskowe i strzeleckie. 17.00 „Are­
sztowanie Józefa Piłsudskiego w Lodzi ". —
17.20 Skrzynka pocztowa dla dzieci. 1740 
O dczy t 18.00 Odczyt dla maturzystów (Dział 
„Literatura polska") pt.: „Powieść historycz­
na w XIX wieku" -— odczyt I-szy — wygi. 
prof. Zygmunt Szweykowski. 18.20 Rozmai­
tości. 18.30 Prof. dr. Witold Wilkosz: „Me­
chanika falowa materii, de Brogliego i Schro- 
dingera". — 18.50 W izytator Stanisław
W archolik: odczyt pt.: „Idea walki o niepo­
dległość i państwowość poiska w mowach i 
pismach M arszałka Józefa Piłsudskiego". —
19.05 Pras. dzień radjowy. 19.20 Transmisja 
capstrzyku z Belwederu. 20.00 Koncert wie­
czorny: w przerwie wiadomości sportowe
oraz dodatek do prasowego dziennika radio­
wego. 22,05 Koncert Chopinowski w wyk 
Józefa Tarczyńskiego. 22.40 Felieton. 22.55 
Komunikat meteorologiczny. 23.0Q Muzyka 
taneczna. 23.30 Wiadomości z kraiu dla człon­
ków Polsk:ej Ekspedycji Polarnej na , W y­
spie Niedźwiedziej". 23.35—24.00 Muzyka ta 
neczna (płyty).

W rocław, Gliwice. Godz. 6,15 gimnastyka kon­
c e r t  11,15 do 15.10 jak w piątek. 15.40 felje- 
ton filmowy. 16.00 odczyty. 16.3Q koncert —
17.30 odczyty. 18.25 płyty. 19.30 reportaż, —
20,00 wesoła audycją. 22,00 komunikaty, po­
tem do 24,00 koncert

Morawska Ostrawa. Godz. 6,15 do 17,10 jak w 
czwartek. 17.10 odczy t 17.20 lekcje czesk ego 
I niemieckiego 17.50 esperanto. 18,00 odczyty.
18.25 koncert chóralny. 19,00 bicie zegara — 
prasa. 19.10 odczyt. 1925 koncert marszów.
20.30 trio na kobzach- 21,00 koncert orkiestry 
15 pp. 22,00 komunikaty. 22,15 koncert.

Giełda zbożow a w Poznaniu
w dniu 13 marca 1933 r.

Notowano za 100 kg: Żyto 17.75—18.00. Psze­
nica 33.50—34.50. Jęczmień browarow y 15 50—
17.00 Jęczmień 14.00— 15.25. Ow.es do siewu 16 
—17 Owies pastewny 13.45- -13.75. Mąka żytnia 
28.50— 29.50. Mąka pszenna 52 50—54.50. Otręby 
żytnie 10.00—10 25 O tręby pszenne 10—11 O trę­
by pszenne grube 11—12. Rzepak 43—44 Rze­
pik 42—47 Gorczyca 37—43. Wyka latowa 12.50 
—13.50 Peluszka 12—1,3. Groch W ktorja 21— 
24 Groch Folgera 35—40. Łubin niebiesk ''.50— 
8.50. Łubin żółty 9—10. Seradela 12.50— 13 50. — 
Koniczyna czerwona 90— 110. Kon-czyna b;ała 
70—100. Kon.czyna szwedzka 80— 120. — Ogólne 
usposobienie spokojne.

Giełda zbożow a we W rocławiu
w dniu 13 marca 1933 r.

Za 1.000 kg: Pszenica 179—197. Żyto 152— 
156. Owies 112. Jęczmień browarowy 180 Jęcz­
mień krajowy 169. Jęczmień zimowy 157. Za 
100 kg: Len 21. Gorczyca 28. Mak niebieski 78. 
Mąka pszenna 70 proc. 26K —26%. Mąka żytnia 
21—2134. Mąka przednia 32K—32K. Ziemniaki 
jadalne żółte 1 30, czerwone 1.20, białe 1.10, fa­
bryczne za kilo 0.07.

Kurs złotego w Berlinie.
Dnia 13 marca br. płacono w Berlinie za no­

ty polskie na W arszawę, Poznań i Katowice po 
47.20-47.40.

KAŻDY PODOFICER RFZFRWY  
DOwinien bvć zo rean l/.o w an v  

w Og Zw. Podoficerów Rezerwy
K atow ice, ul. P leb lsev to w a  I. III o.
B iuro  czv n n e  od e o d / 10 do Ib-ei.

M vdawnictwo: Katolika Poisk ego Itórnośla-
zaka. Gońca Śląskiego Katolika Slask ego i 
Gwiazdki Śląskiej — Za redakcję odpowiada: 
Franciszek Godula. Król Huta — Nakładem. 
Ziednoezone Wydawnictwo Gazet Spółka z ogr. 
odo. K atow ce ul św Stanisława 4 te,. 14—14. 
D r u k i e m :  Drukarń a ŚUska S-ka l  ngr odp. 

Katów ce. ul Batorego 2 — tel 8-78.

UWAC' UWAGA!
Sensacja dla Krćtf. Huty i okolicy!
Szanownej Publiczności w Król. Hucie i okolicy podaję do łaskawej wiadomości, źe
o d  środy 8 bm. w Król. Hucie. ul. Głowackleao 3 .  I. p iętro  

sprzedaje okazyjnie wielk e partje m ater a łó *  ubraniowych, kostiumowych na p tasicze . 
płócien lnianych i tow arów  bsw ełtany.eh .

ŻADEN SKŁAD. ALE WIELKI WYBÓR najnowszych modnych tkanin ubraniowych, 
kostiumowych, na płaszcze i innych towarów po niebywale niskich cenach.

3ED Ń O  ZW IEDZENIE bez przymusu kupna przekona Was o rzetelności 1 niskich 
cenach mojego nowego przedsiębiorstwa.

Ernst Konietzny
nast. (przedtem 20 lat przy ul. Wolności w Król. Hucie)

O becnie tylko ul. GŁOWACKIEGO 3 (dawn. Krugstr.) na 1 pLtrze, w domu kupca Kostki)

Ważne dla bibliotek szkolnych!

Drukarnia Slstska
Katowice, ul. Batorego 2

posiadająca zastępstw o „Państwowego W ydawnictwa Książek Szkolnych* we 
Lwowie, poleca następu’ące broszurki po 50 gr do natychm iastow ej wysyłki i

1. Sieroszewski: .Józef Piłsudski**
2. Czachowski: „O Henryku Sienkiewiczu"
3. R ączkow ski: „Polska w rodzinie narodów"
4. Piekarczyk : „Czego się Kuba od harcerzy nauczył"
5. Kuglin: „Jak powstaje książką"
6. Bruchnalska: „Na własnej ziemi"
7. Czeska - M ączyńska: „Opowieść D św. Kindze"
8. Nowakowski: „Cuda Teatru"
9. Jaworska: „Rok 1863"

10. Lorencowa: „Imieniny maku" 
oraz Stefan P apće: .W ielkopolska wczoraj ł dziś* —  za zł 5,60. 
W ysyłka natychm iastow a za  pobraniem  pocztowem na koszt zam awiającego. 
Zaopatrujcie biblioteki w p o ły k a n e  I ta n ie  kaletkiI

Chorzy!
Leczę wszelkie choroby, przedewszystkiem 
chroniczne, cierpienia na raka i wenerycz­
ne. Uprasza się przynieść mocz poranny 

Leczenie naturalne.

i .  Sediaciek
Katowice, ulica Piastowska nr. 3.

Godz. przyjęć: od godziny 9 — 12 i 4—6 
w niedzielę od godz. 9—11. 

Broszurki wysyłam bezpłatnie.

Ceny kryirsow e—®O°/0 tanie J
Sypialnie, szafy, leżanki, 

jadalnie, kuchnie
przy gotówce rachunku 
za bezcen - poniż. włain. ceny.

DOMY MEBLOWE:
Katowice, ul. 3 Maja 7 (gmach kina 

Colosseum) f-ma .Dąb*.
Psa esy na, ulica Piastowska 21, f-ma 

.Meblopol*.

m d i ; Ml

Z okazji obchodu Imienin Marszałka 
Józefa Piłsudskiego w dniu 19 m arca 
rb. uprasza się Szanownych Obywateli 
Miasta Katowic, zwłaszcza mieszkań­
ców i właścicieli składów tych ulic i 
placów, na których odbędą się zbiórki i 
pochody, o udekorowanie domów przez 
wywieszenie chorągwi itp.

Katowice, dnia 10 marca 1933 r.
Magistrat.

Mieszkań.a M KOZne

Słoneczne, suche mie­
szkanie, pokój kuch­
nia do wynajęcia, je­
sionek. Panewnik. Sza- 
dok 185

s p r z e d a ż e

n o te  b ura
mieszczą się obecn e Katowice, ul. M ariacka 30 
parter. Jan Rek
Cewtrała wirówek, maszyn rolniczych i maszyn 

do szycia. — Poszukuję zastępców.

ODCISKI
iqrubKUci ikor, i brodawki 

1 uiuua bel oolu • bei •| oowrołnie tnony od Vt wieku

KLAWIOL
8A8RVHA (HEM.* FARMACEUTVC 2NA
.AP.KOWALSKI" wadumu

„ o i . e  posady ]
Zastępców zdolnych : 
solidnych do ratalnej 
sprzedaży obligac pań­
stwowych przyjmuje 
Bmto Centralnej Kasy, 
Katowice, Szopena 8, 
tmeszk. 6.

[Roiad potzukują

Kawaler z 5 let. prak­
tyką biurową, znający 
się na wszelkich pra­
cach biurowych, po­
szukuje posady. Oferty 
pod „Kawaler".

Szofer • ślusarz z do­
bre#™ św  adectwami, 
lak 23, znojący się do­
kładnie na maszynerii. 
Przyjm ę posadę za 
storoometn w ynagro­
dzeniem. Miśka Alfons. 
Smarsowice nr. 38, p.
Imielin, pow. P szczy­

na.

Czytajcie naszą gazetę

 J$p
Nasiona warzywne, 
k w atow e i pastewne 
o najwyższe! sile k eł- 
kowania. Drzewka _o- 
woeowe i aiemwe we­
ny niskie. Cennik w y­
syłam ,darm o. ś . To­
maszewski, Toruń ul. 
Chełmińska 10. W po­
wiatowych m;astach 
poszukuje przedstaw i­
cieli za wvsokiem w y­
nagrodzeń.em

2 p.anma zagrań, tan u  
do sprzedania. C ew ri- 
!a Piatrm, Katowice, 
Rynek c..

Grunt budowlany, pię­
kny, sprzedam tamo. 
Konieczko. Brzezinka. 
Staromiejska 90.

Ogrodnik, kaw aler, lat 
22, poszukuje pracy w 
ogrodnic rwie lub w in­
nej branży. Augustyn 
Szczurek, Ruda, So­
bieskiego 35.

Sprzedam gospodar­
stwo, składające się z 
16 i pół morgów grun­
tu, nowych budynków 
masywnych, Bujaków 
nr. 49, pow. Rybnik.

Panna, znająca księgo­
wość, korespondencję, 
stenografię i pisanie na 
maszynie, pójdzie na 
praktykę bezpłatną. — 
Zglosgenia pod „Prak­
tyka".

Sprzedam tanio 2 łóż­
ka z materacami. 1 
szafę szeroką, stół i 
krzesła mało używane 
Orzesze, Rybnicka 21.

Mały domek od zaraz 
do sprzedania. Sucha- 
góra. ul. 3 Maja nr. '6.Książkowy z k ri kul et­

ui ą praktyką bankową 
lat 29, żonaty poszu­
kuje jakiegokolwiek za 
jęcia. Łask. zgłoszenia 
pod „Ski".

Sprzedam tanio kocioł 
do wytworu wody so­
dowej. Rower, różne 
przedmioty. Laslowsc; 
Miejskie Szopienice. — 
Dom nowy.Abhurientka, stenoty- 

p s tk a , poszukuje po­
sady biurowej lub nau­
czycielki domowej. 
Zgłoszenia pod „Ab-itu- 
rjerztka".

|  U n eważmer.a |

Unieważniam zgubioną 
książeczkę wojskową 
na nazw.sko Adolf Bar 
cbański. rzeźnik Pie'- 
grzymowice, wystawio 
ną przez P. K . U. 
Pszczyna.

Młodsza panna, uczci­
wa, przyjmie posaoę 
do dzieci. Zgłoszenia 
pod „Uczciwa".

Przy uwurazowem 
mówieniu drobnego o* ■ 
gloszi-ria o niezmlenio* 
nym tekście bezoiiśre* 
dnio w naszej admini­
stracji umieszczamy t o  
samo ogłoszenie bez­
płatnie pc raz trzeeL 
L  .e) ulgi mogą korzy­
stać tylko osoby pry­
watne.

Zakup i sp rrtu aż  uży­
wanych meb't. auży 
wybór leżanek za 35 zł, 
buieiy kuchenne sy­
pialnie. szaiy i bie-hź- 
marki oraz różne mebie 
po tamch cenach. — 
N >we Ha.idukt. ul. 3-go 
Maja 21.

fcucynek nowy. 9 uoi- 
kacyj, całkiem podpiw­
niczony, światło ejck- 
ciyczue, wodociąg, o- 
grćd oparkaniony, w 
zaciszoem. zdrewera 
miejscu, 15 minut od 
stacji kolejowej, tamo 
na bardzo dogodnych 
warunkach na przeć ag 
kilku lat do w ynat eta. 
W sz o rk ic h  intormacyj 
std-ziedi Korrus Jerzy, 
organista w Jasienicy, 
koło Bielska.

Najlepszy sittuek przy­
noszą drobne ogłosze­
nia w naszei earecleł

Korzystnie i tanio za­
łatwisz twoje spraw y 
pisemne w biurze L. 
Kozłowskiego w Szar- 
lejw, 3 Maja nr 41.

Poszukuje 10.000 zł- na 
1 hipotekę. W artość 
majątku 4o.000 zł. O- 
ferty pod P Z.

Przez drobne ogłosze­
nie wszystko znaj- 

l /.l e „ z ż

Wykonuje wszelkiego 
r .aiiu krajobrazy o- 
lejne i religijne, kwia­
ty i m a'arstw o deko­
racyjne, szybko, gusto- 
v nie i «wiio. Eryk Dra 
gańczyk, W yry, Głó­
wna 59.

Maty wydatek a wiel­
ka korzyść stanowi 
drobne ogłoszenie W 

naszej gazecie!

I


